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Od Czeskiego Lasu po Królewiec
( Korespondencja własna „ K w i. W iL  “).

Królewiec, w kwietniu.
Całe Niemcy, a zwłaszcza Prusy  

Wschodnie, pełne są wołania o rze­
kom ej konieczności zm iany granic na 
n iem ieckim  Wschodzie. Rzekom ą tę 
potrzebę odwetowcy nacjonalistyczni 
m otyw ują  „um iera jącą  g ran icą-1 
wschodnią, upadkiem  gospodarczym  
terenów  granicznych, a przedewszy- 
s tk iem  niebezpieczeństwem politycz- 
»em i s trategicznem, jak ie  dla „ca­
łości11 Niemiec przedstaw ia ją  podob­
no obecne granice wschodnie Nie­
miec. O pinja  w Polsce nie p rzyw ią­
zuje zbvt wielkiej roli tem u  k rz y ­
kowi —  niewiadom o, czy słusznie, 
czy niesłusznie... Mimo to należy p o ­
w tórn ie  i stale pisać o tej kwestji, 
tern bardziej, że p ropaganda  niem iec­
ka zatacza coraz szersze kręgi, obej­
m uje  niety lko całą Rzeszę, ale i k ra je  
zachodnie. P ropaganda  niem iecka u- 
Siłuje wzbudzić „współczucie11 zagra­
nicy d la  P ru s  W schadnich, odciętych 
od Rzeszy przez kory tarz  pom orski. 
Pisze się w pism ach francuskich , a n ­
gielskich, belgijskich i a m ery k ań ­
skich o tej p raw ie ,  sprow adza się do 
„k o ry ta rza1- wybitne osobistości za­
graniczne i t. p. Niedawno sp row a­
dzono do Królewca znakomitego po ­
etę włoskiego Pirandello, znakom itą  
p isarkę  du ń sk ą  Karin  Michaelis, o- 
becnie zaś koła królewieckie m ają  
zam iar zaprosić m iędzynarodow y 
kongres lekarski, jaki obradow ać b ę­
dzie w Berlinie, aby uczestnicy kon 
gresu zwiedzili P rusy  W schodnie.

Ale n ie ty lko wschodnio - pruscy 
nacjonaliści k rzyczą o krzyw dach 
granicznych. W  ich n iesławne ślady 
weszli obecnie także .nacjonaliści ba­
warscy. Oto niedzielny n u m er  „Mtin- 
chener Neueste Nachrich len  1 przynosi 
a r tyku ł  w stępny p. t. „Ratujcie um ie­
rającą granicę wschodnią44 —  .,Naj­
większe niebezpieczeństwo od Pas- 
sowa c*o Królewiec44. Tytuł mówi sam 
za siebie...

Passów-Passau leży nad  granicą 
czesko-bawarską, jest więc niejako 
. .wschodnią gr'5njcą'Bawafp"T I wszy 
stkie p ra w ;e argumenty7̂  jakie p ro ­
p aganda  niem iecka przytacza w w al­
ce przeciwko granicom  polsko-nie­
mieckim, czytamy w owym artykule, 
jak o  „a rg u m en ty 11 przeciwko granicy 
bawarsko-czeskiej. Na granicy tej -— 
pisze ow o pismo —- widzimy po s tro­
nie baw arsk ie j  k ra j  zupełnie zanied­
bany zarówno pod względem tecli- 
n iczno-kom unikacyjnym , jak  i go­
spodarczym. Dawniej nie zw racano 
na to uwagi, bo Auslrja była pań-

. . .  — W —

stwem sprzymierzonem . Dziś panu je  
tam —  nieprzyjacielskie państwo...
Czechosłowacja czyni wszystko, aby 
tam tejszy  ż y w o ł  niemiecki w ynaro ­
dowić, aby przyciągnąć go do środo­
wisk czeskich i aby uniemożliwić m u 
k om unikow anie  się z Ba mar ją. To 
m usi ulec zmianie! Polityka n ie ­
m iecka m usi dążyć do tego, aby u- 
jednosla jn ić  g ran iczną tak tykę  poli­
tyczną od Królewca noprzez Śląsk aż 
po  Wiedeń... Tyłko w ten sposób u- 
niemożliwi się nietylko ekspansję 
czeską na wschodzie baw arsk im , ale 
i ekspansję polską n a  wschodzie pru- 
sko-śląskim. I w ten  też sposób Niem­
cy przyczynią się do um ocnienia n ie­
mieckich pozycyj w kara jach  cze­
skim  i polskim T ak jak  niemiecka 
polityka wschodnia s tara  się un ie­
szkodliwić wpływy polskie, tak też 
w inna s tarać  się usunąć klin czeski, 
wbity pomiędzy k ra je  niemieckie...

Autor a r tyku łu  (dr. K. Trampler) 
zaleca przeprow adzenie  odpowiednie­
go p rog ram u  gospodarczego dla 
wschodniego k ra ju  Niemiec, aby u- 
łrzym ać upadające  rolnictwo i l. p. 
P rogram  ten  zresztą jest znany z d a­
wniejszych enuncjacyj niemieckich, 
zalecanych przez czynniki rządowe. 
Ale au torow i m onachijsk iem u idzie 
widocznie o co innego. Idzie o to, 
aby rząd  Rzeszy poświęcił kresom  
baw arsk im  tak ą  uwagę, jak ą  pośw ię­
ca kresom  wschodnio-pruskim  i ślą­
skim. Idzie m u o to, aby Berlin daw ał 
Baw arji  m iljonowe sumy dla „w alk i-1 
z żywiołem słowiańskim, wszystko w 
tym w ypadku jedno, czy to Polacy, 
czy Czesi.

Jest to ciekaw y zwrot w. polityce 
n iemieckiej, k tó ra  dotąd, s tawiając 
żądanie rewizji g ranic  z Polską za p o ­
m ocą „środków pokojowych" unikała  
analogicznych zaczepek w stosunku 
do Czechosłowacji. Przesunięcie cię­
żaru  polityki niemieckiej w ostatnich 
czasach z zachodu na wschód skie­
rowało świadomie ham ow ane preten- 

_sje nac jonalis tów  niem ieckich ró w ­
nież ku  Czechom.

Zapewne też wskutek tego zwrotu 
min. Benesz ogłosił n iedaw no w pa- 
ryskiem  „F igaro  1 wywiad, w k tó rym  
zastrzegł się stanowczo przeciwko 
wszelkim tendencjom  do zm iany g ra ­
nic, us tanow ionych  w traktacie  w er­
salskim. Jest bardzo prawdopodob- 
nenj, że akc ja  n iem iecka zmusi poli­
tykę czeską do szukania bardziej 
trwałego politycznego oparcia  w Pol­
sce, niż to było dotąd.

A. Kwietniowski.
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Ulgi dla płatników podatku obrotowego
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

W  d niu w c z o ra js z y m  p. min. 
s k a rb u  M a tu s z e w s k i  p rz y ją ł  b. p o s ła  
W iś l ick ieg o ,  k tó ry  w im ien iu  C e n ­
t r a ln e g o  Z w ią z k u  K u p c ó w  p r z e d s t a ­
wi! m e m o r ja ł ,  p o ru s z a ją c y  sz e re g  
a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  p o d a tk o w y c h ,  
a  p r z e d e w s z y s tk ie m  z w ią z a n y c h  z 
p o d a tk ie m  o b ro to w y m , k tó re g o  r e ­
fo rm a  m ia ła  n a s tą p ić  n a s k u te k  n o ­
weli, o p r a c o w a n e j  o s ta tn io  p rzez  
S e jm . J a k  w ia d o m o ,  r e fo rm a  ta  o b ­
n iży ć  m ia ła  w p ły w  z p o d a tk ó w  o- 
b ro to w y c h  d o  s k a r b u  p a ń s tw a  o 60 
milj. zł. •

N a c z e ln e m  z a g a d n ie n ie m  m e m o r ­
ia łu  z ło ż o n e g o  p rz e z  p. W iślic k ie g o  
j e s t  k w e s t j a  z a s to s o w a n ia  u lg  dla 
p ła tn ik ó w  h a n d lu ją c y c h  h u r to w o  a 
n i e p r o w a d z ą c y c h  k s ią g  h a n d lo w y c h .  
Ro d łu ższe j  k o n fe re n c j i  p. m in. M a- 
t u s z e w s k ’ zgodz . s ię  n a  z a s to s o w a ­
n ie  d la  te j  k a te g o r j i  p ła tn ik ó w  u lgow ej 
s ta w k i  w  w y s o k o ś c i  1% z a m ia s t  d o ­
ty c h c z a s o w e j  21/ 2°/o i z a p o w ie d z ia ł  
w y d a n ie  do  Izb S k a rb o w y c h  o d n o ś ­
n y c h  z a r z ą d z e ń  w d n iach  n a jb liż ­

szych .
D ru g ie m  z a g a d n ie n ie m  by ła  k w e ­

s t ja  w p ro w a d z e n ia  ry c z a ł tu  d la  d r o b ­
n y c h  p ła tn ik ó w  p o d a tk u  o b r o to w e ­
go  z a m ia s t  d o ty c h c z a s o w y c h  w y m ia ­
ró w  teg o  p o d a tk u ,  s p o rz ą d z o n y c h  
p rz e z  U r z ę d y  S k a rb o w e .

P a n  m in. s k a rb u  w y ra z i ł  z g o d ę  
n a  w p ro w a d z e n ie  ry c z a ł tu  d la  ty ch  
p ła tn ik ó w  i po lec ił  w y d a ć  o d p o w ie d ­
n ie  ro z p o rz ą d z e n ie .

In n e  k w e s t je  z w ią z a n e  z u lgam i 
p o d a tk u  o b ro to w e g o  p. min. M a tu ­
s z e w sk i  o b ie c a ł  ro z p a t rz y ć ,  z a s t r z e ­
g a ją c  so b ie  c zas  do  n a m y s łu  ze  
w z g lę d u  n a  to, że  z a g a d n ie n ie  to  
k o m p l ik u je  n ie z a ła tw ie n ie  p rzez  Se jm  
n o w e li  r z ą d o w e j  d o  u s ta w y  o p o ­
d a tk u  o b ro to w y m . W p r o w a d z e n ie  
ty c h  z m ia n  w p o d a t k u  o b ro to w y m  
w y k o n a n e  b ę d z ie  n a  p o d s ta w ie  u- 
s ta w y  s k a rb o w e j  n a  ro k  1930-31, 
k tó ra  p o z w a la  Min. S k a r b u  n a  z m n ie j ­
szen ie  do  p e w n e g o  s to p n ia  w p ły ­
w ó w  p o d a t k o w y c h  d o  S k a r b u  p a ń ­
s tw a .

Ruch niepodległo  ̂Iowy w Indiach.
Aresztowania.

H i, 9.IV. (Pat). P olicja  aresztow ała  
-• ochotników , którzy dopuścili się  nielegał- 

^Jl.IJJlwarzania soli.
H i ,  9.IY. (P a t ) .  W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h

dzisiaj osób znajduje się syn Ghandicgu D:i- 
v ‘das. N ależy zaznaczyć, że jest to już dru­
gi syn m a h a tm y ,  uw ięziony przez w ładze an ­
gielsk ie.

Pan Prezydent protektorem 
wystawy sztuki austrjackiej.

WARSZAWA, 9.IV. (Pat). P an  P re ­
zydent Rzeczypospolitej podczas au- 
djencji, jak ie j  udzielił wczoraj m in is­
trowi pełnom ocnem u i posłowi n a d ­
zw yczajnem u Austrji p. Postowi, zgo­
dził się ob jąć  p ro tek to ra t  n ad  w ysta­
w ą sztuki austrjackiej, k tórej o tw ar­
cie nas tąp i w W arszaw ie w dniu 10 
m aja  r. b.

Narazie pozycja ministra 
Kwiatkowskiego jest mocna.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
N a  w to rk o w e m  p o s ie d z e n iu  R a ­

d y  M in is trów , ja k  d o w ia d u je m y  się, 
n ie  z a p a d ła  ż a d n a  d e c y z ja  z a s a d n i ­
czej n a tu ry .  J e d n a k  m in. p rz e m y s łu  
i h a n d lu  p. K w ia tk o w s k i  zd o ła ł  u- 
z a s a d n ić  sw o je  p o s tu la ty  w  z a k r e ­
s ie d o ra ź n e j  p o m o c y  d la  p r z e m y s łu  
i h a n d lu .  W  z w iązk u  z tem , k r ą ż ą ­
c e  o d  p a ru  dn i p o g ło sk i  o ry c h łe m  
ja k o b y  u s tą p ie n iu  k ie ro w n ik a  m in i­
s te r s tw a  p. K w ia tk o w s k ie g o ,  k o ła  
p o l i ty c z n e  u w a ż a ją  za  n ie a k tu a ln e ,  
w  k a ż d y m  raz ie  jeśli  ch o d z i  o n a j ­
b l iższą  p rzy sz ło ść .

Obrady w sprawie kryzysu 
rolnego.

Tel. od wł. kor. z Warszaw)
W c z o ra j  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  

min. ro ln ic tw a  p. J a n ty  P o łc z y ń ­
sk ieg o  ro z p o c z ę ły  się  o b r a d y  m ię ­
d zy m in is te r ia ln e j  kom is j i  d la  s p ra w  
k ry z y s u  ro lnego .  W  o b r a d a c h  ty ch  
b io rą  u d z ia ł  min. s k a r b u  M a tu s z e w ­
ski, p rz e m y s łu  i h a n d lu  K w ia tk o w ­
ski o raz  re fo rm  ro ln y c h  S tan iew icz .

P r z e d m io te m  o b ra d  są: p a ń s t w o ­
w a  p o l i ty k a  z b o ż o w a ,  o c h r o n a  c e l ­
n a  n a  z b o że ,  zw ro t  ce ł  p rzy  w y w o ­
zie zb o ża ,  ś ro d k i  w z m o ż e n ia  kon -  
sum eji  ży ta ,  l ik w id a c ja  t e g o r o c z n e ­
go  r e m a n e n tu  z b o ż a  i s to s u n e k  r z ą ­
d u  do  Z w ią z k u  E k s p o r te r ó w  ży ta .

Posiedzenie Rady Banku 
Polskiego.

Tel. od wt. kor. z Warszawy.
W e c z w a r te k  n a d c h o d z ą c y  o d ­

b ę d z ie  s 'ę  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r e ­
z e s a  B a n k u  p a n a  W r ó b le w s k ie g o  
m ie s ię c z n e  p o s ie d z e n ie  R a d y  B a n ­
k u  P o lsk ie g o ,  n a  k tó re m  d y re k c ja  
z łoży  s p r a w o z d a n ie  z d z ia ła lnośc i  
b a n k u  za  ub. m ies iąc .

Ja k  się d o w ia d u je m y ,  s p r a w a  o b ­
n iż e n ia  s to p y  d y s k o n to w e j  w  B a n k u  
P o lsk im  n a  te m  p o s ie d z e n iu .  R a d y  
n ie  b ę d z ie  r o z p a t ry w a n a .

Wudec traktatu handlowego 
z Niemcami.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W  d n iu  8 b . m . p o d  p r z e w o d ­

n ic tw e m  ks. L u b o m irs k ie g o  o d b y ło  
s ię p o s ie d z e n ie  R a d y  C e n t r a ln e g o  
Z w ią z k u  P rz e m y s łu ,  G ó rn ic tw a ,  
H a n d lu  i F in a n só w ,  n a  k tó r e m  p r z e d ­
s taw ic ie le  p o sz c z e g ó ln e j  b r a n ż y  po l­
skiej w y tw ó rc z o śc i  s z c z e g ó ło w o  o- 
m ówili t re ść  p o lsk o  - n ie m ie c k ie g o  
t r a k t a tu  h a n d lo w e g o ,  o raz  p r z e d s t a ­
wili s z e re g  a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  g o ­
s p o d a rc z y c h ,  z w ią z a n y c h  z w p r o w a ­
d z e n ie m  w życ ie  t r a k ta tu  h a n d lo w e ­
go p o lsk o  - n ie m ie c k ie g o  i z m ia n ą  
k o n ju n k tu ry ,  k tó ra  n ie w ą tp l iw ie  w  
z w iązk u  z te m  n a s tą p i .

Odwołanie konsula.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.
D o ty c h c z a s o w y  k o n s u l  g e n e ra ln y  

R zp li te j  w B erlin ie  p. Z ie l iń sk i  z o ­
s ta ł  o d w o ła n y  z t e g o  s t a n o w is k a  
i p rz e n ie s io n y  d o  ce n t ra l i  m in. s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  do  d y sp o z y c j i  min. 
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .

Zmiana na stanowisku 
redaktora „Gazety Polskiej11.

Tel. od wł. kor, z Warszawy.
D o ty c h c z a s o w y  r e d a k to r  n a c z e ln y  

„ G a z e ty  P o lsk ie j"  p o s e ł  A d a m  K o c  
p rz e s ta ł  p e łn ić  z d n ie m  w c z o ra js z y m  
tę  funkc ję .  O b e c n ie  u d a je  się  o n  n a  
u r lo p  w y p o c z y n k o w y ,  k tó ry  p o t rw a  
oko ło  4-ch ty g odn i.  P o  p o w ro c ie  d o  
W a r s z a w y ,  p o s e ł  K o c  s ta n ie  n a  cze le  
w sz y s tk ic h  in s ty tu cy j  p r a s o w y c h  i 
p r o p a g a n d o w y c h  B e z p a r ty jn e g o  Blo­
k u  W s p ó łp r a c y  z R z ą d e m .

R e d a k to r e m  „ G a z e ty  P o lsk ie j"  
z o s ta ł  m ia n o w a n y  b. m in . p o s e ł  M ie- 
dziński.

Na kongres eucharystyczny.
.lak się dow iadujem y z kół kato li­

ckich, na m iędzynarodow y kongres 
eucharystyczny w Kartaginie wyjeż­
dżają z Polski z pośród ep iskopatu  
kardynał  prym as Hlond z Poznania, 
ks. b iskup  Przeździecki z Siedlec, ks. 
biskup Okoniewski z Chełma, ks. b i­
skup Ł ukom ski z Łomży. Z W arsza­
wy udał się ks. prałat Fajęcki, radca 
kurji  m etropolitalnej, w tow arzys t­
wie ks. p ra ła ta  Radkowskiego.

!
ii.

K ONC E RT
Teatr Miejski na Pohulance Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki w W arszaw ie

D Z I Ś  

we czwartek, 10-go kwietnia

z n ćz is łem : chóru p ‘d d y rek cją  prof. B. Rutkow skiego, M. .todrakow - 
skiej^piew). T. Ochlew skieao, Z.Zygadto, S .Taw roszew iczaiskrzypce), 
T. Socław skiego (w iolonczela), T. Zalew skiego, J. W ysockiej (forte jan). 
W p r o g r a m i e :  Palestrina, V ivald i, Telem ann, Gom ółka, Szam o­

tu lski, Z ielensk i, M ielczewski i in.
Początek o godz. 8-ej w ieczorem  — Bilety w kasie Teatru  L u tn ia  od 
godz. 11 rano do 4 po poi., od godz. ó po poi. w kasie T ea tru  na  Pohulance

DRUSKIENIKI
Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  N IE M N A
śród rozległych lasów sosnowych —  stacja klimatyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe.
Kąpiele rzeczne w  Niemnie i kaskadowe w  Rotniczance.

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne)
Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

P o b y t  u ro z m a ic o n y  p rz e z  w y c ieczk i  w  b liższe  i d a lsz e  okolice , 
c z ó łn a  n a  jez io rach ,  z a b a w y  i g ry  s p o r to w e .

Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i w anien zniżone.

Wybór prezydenta Republiki Łotewskiej.
RYGA, 9.IV (Pat). Dziś, we środą 9 b. m.r o godzinie 19 min. 10 

prezydentem Republiki Łotewskiej obrany został Albert Kwiesis, kandydat 
zjednoczenia włościańskiego (prawica). Głosowało 91 posłów. 55 głosów  
padło za kandydaturą Kwiesisa, 3*6 — przeciw. .

Życiorys nowoobraneuo prezydenta Kwiesisa. .
RYGA, 9.IV. (Pat).  A lbert  Kwiesis u ro d z i ł  

j i Q "43 g ru d n ia  1881 r o k u  w  K a lam u jży  w 
o becnej  gm inie  Kerwete .  Szkołę ś re d n ią  u k o ń  
rzy ł  w- Mitawie w  1902 roku ,  poczem  w stąp i ł  
n a  w y d z ia ł  p r a w n y  w T orpao ie .  D yp lom  o- 
t rzy m ai  rv 1907 ro k u .  W  rzas ie  s tu d jó w  n a ­
leżał do k o rp o ra c j i  L e t ton ia .  •*»*

Po sk o ń c z en iu  n a u k i  un iw ersy teck ie  j 
w r ó t i ł  do M itaw y i  Lim do 1915 r o k u  z a jm o ­
w a ł  się  a d w o k a tu rą .  W  Mitawie p. Aibert  
Kwiesis b ra ł  b a r d z o  żywy u d z ia ł  w życiu 
spo łeeznem  i p r a c o w a ł  w to w arzy s tw ie  ło- 
tewskiein.  W  czas ie  ew ak u a c j i  w  1915 ro k u  
w-yjechał do E s ton ji .  W  1917 ro k u ,  gdy u tw o ­
rzona  zos ta ła  k u r la n d z k a  r a d a  ro lna ,  Kwiesis 
został  w y b ra n y  do  je j  k o m ite tu  w y k o n a w ­
czego i b y ł  p rezesem  sekcji  p raw nicze j .  W

tym  sam y m  r o k u  zosta ł  z o rg an izo w an y  ło ­
tewski zw iązek  w łośc iańsk i ,  do k tó rego  r ó w ­
nież  n a leża ł  Kwiesis.  W  1918' r o k u  pow róc ił  
do  M itawy i za ją ł  się p o n o w n ie  a d w o k a tu rą .

Od r o k u  1919 p ra cu je  w sądzie  o k rę g o ­
wym, a późn ie j  w  t ry b u n a le .  W  1920 r o k u  
zosta je  'pow ołany  n a  s tan o w isk o  m in is t ra  spr .  
w ew n ę trz n y c h  i p ias tu je  te n  u rz ą d  do  s tycz ­
n ia  1923 roku ,  poczem  p o w r a c a  do s ą d o w n ic ­
tw a  i  w o s ta tn ich  czasach  zosta je  w y b ra n y  
n a  s tanow isko  prezesa  t ry b u n a łu .  W  1929 r o ­
ku słoi n a  czele  w yc ieczk i  p a r la m e n ta r n e j  
do  Polsk i ,  k tó ra  wzięła  u d z ia ł  w  u ro c zy s to ś ­
c iach  3 m a ja  w W arszaw ie .

P.  Albert  Kwiesis o t rzy m a ł  k rzyż  k o m a n ­
d o rsk i  o rd e ru  P o lo n ia  Restitu ta .

L O N D Y N . 9.IV. (Pat) .  K o re s p o n -  
d e n t  a g e n c j i  H a v a s a  d o n o s i : Dziś 
r a n o  m in. D u m e s n i l  i p ie rw sz y  lord  
adm ira lic ji  A l e x a n d e r  odb y l i  d łu g ą  
d y s k u s ję  w s p ra w ie  p o t r z e b  A ng lj i  
i W ło c h  w  dz ied z in ie  floty.

N ie u leg a  w ątp liw ośc i ,  że  flo ta  
f r a n c u s k a  m us i  o d p o w ia d a ć  w y ż s z e ­
m u  w y m a g a n iu  o b ro n y  n a ro d o w e j*  
niż w ło sk a .  C h o d z i  b o w ie m  w ty m  
w y p a d k u  n ie ty lk o  o m o rz e  Ś r ó d z ie m ­
ne, lecz  o w sz y s tk ie  k o lo n je  f r a n c u ­

sk ie . W o b e c  te g o  d e le g a c ja  f r a n c u ­
s k a  n ie  m o ż e  p rz y ją ć  z a s a d y  p a r y ­
t e tu  i d o m a g a  się  b e z w a r u n k o w o  
u t r z y m a n ia  o k re ś lo n e j  u r z ę d o w o  r ó ż ­
n icy 240 tys. to n n ,  k tó ra  je s t  k o n ie c z ­
n a  ze  w z g lę d u  n a  p o t r z e b y  F ran c j i  
p o z a  g ra n ic a m i  m o rz a  Ś ró d z ie m n e g o .

Jeżeli  z a s a d a  ta  z o s ta n ie  p rz y ję ­
ta, F ra n c ja  b y ła b y  g o to w a  z a w rz e ć  
z W ło c h a m i  u k ła d  w  sp ra w ie  b u d o ­
w y  o k rę tó w  n a  p rz e c ią g  lat p ięc iu .

Z trudem, ale się porozumiano.
P A R Y Ż ,  9,IV. (P a t .)  Jak  s ły ch ać ,  

p o r o z u m ie n ie  M a c  D o n a ld a  z B r ia n - 
d e m  w sp ra w ie  in te rp re ta c j i  a r t .  16 
p a k tu  Ligi z o s ta ło  o s ią g n ią te .  W . Bry- 
ta n ja  z o b o w ią z u je  się  d o  w y k o n a ­
n ia  z a le c e ń  R a d y  Ligi n a  p o d s t a ­
w ie  art.  16 b e z z w ło c zn ie ,  n a w e t  w 
raz ie  z a rz ą d z e n ia  sa n k c y j  m il i ta rnych , 
o czy w iśc ie  o ile d e c y z ja  R a d y  b ę ­
d z ie  je d n o m y ś ln a .  P o ro z u m ._ n ie  o- 
s ią g n ię te  z o s ta ło  dz ięk i  z a ró w n o  p o ­
je d n a w c z e m u  s ta n o w is k u  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  ja k  i F ranc ji .  P o ro -  
ro z u m ie n ie  a n g lo -a m e ry k a ń s k o - ja ‘ 
p o ń k ie  je s t  dz is ia j  r ó w n ie ż  u z y s k a ­
ne . K o n fe re n c ja  w ięc  z t ru d e m ,  a le  
j e d n a k  d o c h o d z i  d o  k o k r e tn y c h  r e ­
zu lta tów .

N a ra z ie  z a p e w n io n e  jes t:  1) p a k t  
A nglji ,  A m e r y k i  i J a p o n i i  w s p r a ­
w ie  o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  n a  m orzu ,

WIADOMOŚCI z KOWNA
POGŁOSKI O ZMIANIE USTAWY  

O REFORMIE ROLNEJ.
W y ch o d z ąc y  w K ow nie  żydowski „Yolks- 

b la t l "  pisze, iż u s ta w a  o r e fo rm ie  ro ln e j  mu 
być  zm ie n io n a  p o n o w n ie  i n a d to  u zu p e łn io n a  
Ż adnych  szczegółów- co  do zm ian y  i u zu p e ł ­
n ien ia  p ism o nie  poda je .
SPRAWA BANKU MIEJSKIEGO W  KOW NIE

Z arząd  Z w iązk u  m ias t  i m ias teczek  l i te ­
w sk ich  p rz y s tąp i ł  do ro z w aż e n ia  k w est j i  z a ­
łożenia  w  Kow nie  B a n k u  Miejskiego. Celem 
tak iego  B an k u  będzie  n ies ien ie  p o m o cy  m ia ­
s tom  i m ia s teczk o m  w  ich z a d a n ia c h  inw e­
s tycy jnych .
NOW E BANKNOTY I MONETY Z PODOBI­

ZNĄ KS. WITOLDA.
Litew sk ie  M in is te rs tw o  S k a rb u  p o s t a n o ­

w iło  puścić  w obieg  now e  5-litowe b a n k n o ­
ty i 5 -łitowe m o n e ty  z p o d o b izn ą  W. Ks. W i ­
tolda .
ARESZTOW ANIE RADCY POSELSTW A SO­

W IECKIEGO W  KOW NIE.
W ed łu g  in fo rm a e y j  . .Mem- D a m p fb o o i" ,  

a re sz to w a n o  w Moskwie p rzeb y w a jąceg o  tam  
od d łuższego  czasu  z ty tu łu  u r lo p u  ra d c ę  p o ­
se ls twa sow ieck iego  w Kownie  R ab inow icza .  
A resz tow an ie  nas tąp i ło  w  zw iąz k u  z  b a n k r u ­
c tw em  f i rm y  im p o r to w e j  Gordon. N ied aw n o  
a re sz to w a n o  ró w n ież  żonę  R abinow icza .  o s ­
k a rż o n ą  o oszukańcze  m an ip u lac je .  
ZATW IERDZENIE WYROKU W  SPRAYYTE 

PLECZKAJTISA..
W edług  in fo rm a e y j  p ra sy  kow ieńsk ie j ,  

t ry b u n a ł  n iem iecki  w  L ip sk u  o drzuc i ł  a p e l a ­
cję p r o k u r a to r a  w sp raw ie  P leczkaj t isa ,  za ­
tw ie rd z a ją c  w y ro k  sądu  w  Ins te rburgu ,  sk a ­
z u jący  P leczk a j t isa  n a  3 lata  w ięzienia .

POR. SZTUKAJTIS PRZED SADEM  
YYOJSKOWYM.

P o r .  Sz tukajt is ,  o sk a rżo n y  o n a p a d  na k o ­
wieński b a n k  hand lo w y ,  p rzew iez iony  zosta ł  
ze szp i ta la  do  w ięz ien ia  w o jskow ego ,  zaś 
sp ra w a  p rz e k a z a n a  p r o k u r a tu r z e  w o jskow ej.

ULGI DLA EKSPONENTÓYY' 
ŁOTEWSKICH.

W  zwTązku ze zb liżającą  się w y s taw ą  w  
Kownie,  Kom ite t  W y s taw o w y  po s tan o w i ł  
p rzy zn ać  ek sp o n e n to m  ło tew skim  j a k  n a j d a ­
lej idący ch  ulg.

ZAKOŃCZENIE DOCHODZENIA W SPRA­
W IE ORGANIZACJI KOMLTMSTYCZNFł

Kow ieńska  po lic ja  k r y m in a ln a  zak o ń c zy ­
ła d o ch o d zen ia  w  sp raw ie  o rgan izac j i  k o ­
m unis tycznej .  P r z e p ro w a d z o n o  szereg rew i-  
zyj u w p ływ ow ych  osób. W y k ry to  d u ż o  k o m ­
p ro m itu jąc eg o  m ate r ja h i .

Zen anie rokowań niemiecko-litewskich.
B ER L IN , 9.1V. (P a t) .  B iuro W o lf fa  d o n o s i  z  K o w n a ,  że  r o k o w a n ia  

n ie m ie c k o - l i te w sk ie ,  to c z ą c e  się  o d  d n ia  31 m a rc a  r. b. w  s p ra w ie  u r e g u ­
lo w a n ia  p o b o ró w  u rz ę d n ik ó w  i w  s p ra w a c h  ję z y k o w y c h  w  o k rę g u  kłaj-  
p e d z k im , p r z e r w a n o  w czo ra j  p o n o w n ie .

T a jn y  r a d c a  S c h a c k ,  k tó ry  w sp ó ln ie  z n ie m ie c k im  p o s łe m  M o ra th e m  
p ro w a d z i ł  r o k o w a n ia  z l i tew sk im  m in is t re m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z a u n iu -  
se m  i g u b e r n a to r e m  K ła jp e d y  M e rk ise m , w y je c h a ł  w czo ra j  z p o w ro te m  
do  B erlina . R o k o w a n ia  i ty m  ra z e m  n ie  d o p ro w a d z i ły  d o  ż a d n e g o  r e z u l ­
ta tu  i d o ty c h c z a s  n ie w ia d o m o ,  k ie d y  b ę d ą  p o d ję te  n a  now o .

Konferencja londyńska.
Francja potrzebuje większej sity morskiej.

■)

2) fo rm u ła ,  u s ta la ją c a  z o b o w ią z a n ie  
s a n k c y jn e  W . Bryt&nji n a  p o d s t a ­
w ie  art .  16 p a k tu  Ligi, 3) p o r o z u ­
m ien ie  co do  m e to d  o g ra n ic z e n ia  
z b ro je ń  o raz  co d o  o k re ś le n ia  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  j e d n o s t e k  b o jo w y c h ,  
4) p o ro z u m ie n ie  co d o  h u m a n i t a r ­
n y ch  s p o s o b ó w  walki, p ro w a d z o n e j  
p rz e z  ło d z ie  p o d w o d n e ,  z w ła sz c z a  
z o k r ę ta m i  h a n d lo w e m i.  Co d o  p a k ­
tu  5-ciu m o c a rs tw ,  k tó ry  by ł  w ła ­
śc iw y m  c e le m  k o n fe re n c j i ,  to  z a ­
w a rc ie  je g o  je s t  n ie m o ż l iw e  z p o w o d u  
s t a n o w is k a  W ło c h ,  k tó re  u p o rc z y -  
w e m  ż ą d a n ie m  p a r y t e t u  z F ra n c ją  
u t ru d n ia ją  z a w a rc ie  ta k ie g o  p a k tu .  
W  k a ż d y m  ra z ie  w y m ie n io n e  w y ­
żej o c z e k iw a n e  k o n k r e tn e  re z u l ta ty  
p r z e c ią g n ą  k o n fe re n c ję  p o z a  W ie l ­
k a n o c  do  p ie rw sz y c h  dn i  m aja .

Walka z komunizmem 
w Finlandji.

IIELSINGFOR-S 9.IV. (Pat). 72 o- 
soby ■wręczyły dzisiaj staroście w Ya- 
sa pismo, w k tó rem  oświadczaj.), że 
b rali  udział w akcie zdemolowania w 
dniu 28 m arca  r. b. kom unistycznej 
d ruka rn i  w Vasa.

Porozumienie w sprawie 
ustawy o ochronie rolnictwa.

BFRLIN’, 9.IV. (Pat). Według in- 
iorinacyj b iu ra  Wolffa, wczorajsze o- 
b rad y  gabinetu  Rzeszy nad  p ro jek tem  
ustaw y o ochronie ro ln ictwa zakoń­
czyły się zupełnem porozumieniem.

Bezpośrednio po posiedzeniu gabi­
ne tu  odbyło się pod przewodnictw em  
kanclerza  Brueninga zebranie p rzy ­
wódców stronnictw  centrum , n iem ie­
ckiej par tj i  ludowej, dem okra tów , 
niemieckiej par tj i  gospodarczej, kon 
serwatystów i baw arsk ie j  p a r tj i  ludo­
wej, którzy, po kilkugodzinnych n a ­
radach, wyrazili również swą zgodę 
na p ro jek t  ustaw y o pom ocy dla ro l­
nictwa.

Subskrypcja pożyczki 
międzynarodowej

Banku dla wypłat międzynarodowych.
B E R L IN , 9.1V (Pat) .  D o  n o szą  z 

P a ry ż a :  W  w y n ik u  ro z m ó w  p r o w a -  
d ro n y c h  m ię d z y  b a n k ie r e m  a m e r y ­
k a ń s k im  L a m o n te m  a g u b e r n a to r e m  
B a n k u  F r a n c u s k ie g o  M o re a u ,  p r z y ­
sz łym  p r e z e s e m  B a n k u  dla  W y p ła t  
M ię d z y n a r o d o w y c h  M a x e m  G a r ra -  
c h e  o raz  p rz y s z ły m  d y r e k to r e m  t e ­
g o ż  b a n k u  Q u e s n a y 'e m  p o ż y c z k a  
m i ę d z y n a r o d o w a  w w y so k o śc i  130 
m il jo n ó w  d o la ró w  o d d a n a  b ę d z ie  
do  subsk rypc ji .

M iędzy  20 a 30 k w ie tn ia  p a ń ­
s tw a ,  b io rą c e  u d z ia ł  w  tw o r z e n iu  
B a n k u  d la  W y p ła t  M i ę d z y n a r o d o ­
w ych , w e z w a n e  z o s ta n ą  d o  p ł a c e n ia  
p rz y p a d a ją c y c h  n a  n ie  u d z ia łó w  n a  
rz e c z  kap>tału z a k ła d o w e g o .  O t w a r ­
c ie  B an k u  d la  W y p ła t  M ię d z y n a r o ­
d o w y c h  n a s tą p i  n a  u ro c z y s te m  p o ­
s ie d z e n iu  d y re k to ró w  b a n k u ,  z a p o -  
w ie d z ia n e m  n a  d z ie ń  1 m aja ,  p o ­
c z e m  b a n k i  k ra jó w , z a i n t e r e s o w a ­
n y c h  w  emisji, z a p r o s z o n e  m a ją  by ć  
n a  k o n fe re n c ję .

KrhJjoteka Jagiebońsk 

K R A K Ó W
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jak się odbywa rewindykacja polskich 
zbiorów bibliotecznych z Rosji sow.
(Wywiad u dyrektora departamentu nauki i szkół wyższych Min. W. R. 

i O. P. p. Witolda Suchodolskiego).

W  m a rc u  r. b. o d b y ł  s ię  w L e ­
n in g ra d z ie  s z e re g  k o n fe re n c y j ,  p o ­
ś w ię c o n y c h  w y k o n a n iu  art. X I  T r a k ­
t a tu  R y s k ie g o ,  d o ty c z ą c e g o  re w in ­
d y k a c j i  p o lsk ie g o  m ie n ia  k u l tu ra l ­
n e g o  z R osji  sow ieck ie j .  W  k o n f e ­
r e n c ja c h  ty c h  ze  s t ro n y  po lsk ie j  b r a ­
li udz ia ł :  p r e z e s  d e leg ac j i  p o lsk ie j  
w m ie s z a n e j  p o lsk o -so w ie c k ie j  L ° ‘ 
misji S p e c ja ln e j  —  d y r e k to r  b ib ljo- 
te k i  jag ie l lońsk ie j ,  dr.  E d w a r d  K u n t-  
z e  o ra z  c z ło n k o w ie  d e le g a c j i :  dr.
P io t r  B a ń k o w sk i  i dy i d e p .  w  Min. 
W .  R. i O. P . p. W i to ld  S u c h o d o l­
ski; ze  s t ro n y  so w ie c k ie j :  p re z e s  d e ­
leg ac j i  so w ie c k ie j  M. K o łc z a n o w -  
skij, prof. P e r g a m e n t  i D re z e n .  P r a g ­
n ą c  u z y s k a ć  b l iższe  d a n e  o p r z e ­
b ie g u  p r a c  k o n fe re n c y j  i ich  w yni 
k a c h ,  zw róc il iśm y s ię  d o  p r e z e s a  
d e le g a c j i  po lsk ie j  w e  w s p o m n ia n e j  
k om is j i ,  d y r e k to r a  d e p a r t a m e n tu  
n a u k i  i s zk ó ł  w y ż sz y c h  w M in. W . 
R . i O- P., p. W ito ld a  S u c h o d o l ­
sk ieg o ,  k tó ry  udzie li ł  n a m  n a s t ę p u ­
ją c y c h  w v ;aśn ień :

—  P rz e d m io te m  n a r a d  b y ły  n i e ­
w y k o n a n e  d o ty c h c z a s  p r? e z  rz ą d  
s o w ie c k i  p o s ta n o w ie n ia  U k ła d u  G e ­
n e ra ln e g o  z d n ia  16.X I 1927 ro k u ,  
d o ty c z ą c e  z w ro tu  sk o n f i s k o w a n y c h  
p rz e z  rz ą d  ca rsk i  b ib l jo te k  p o lsk ich  
( Z a łu s k ic h ,  T  w a  P rz y ja c ió ł  N au k ,  
U n iw e r s y t e tu  W a rs z a w s k ie g o ) ,  o raz  
p r a c e  z w ią z a n e  z w y d z ie le n ie m  z 
a r c h iw ó w  ro sy jsk ic h  m in is te rs t rw  a k ­
tó w  i m a te r ja łó w ,  d o ty c z ą c y c h  te- 
ry to r ju m  R z e c z y p o s p o l i te j  Polskiej.

Po  z a k o ń c z e n iu  r e w in d y k a c  . lub 
r e e w a k u a c j i  p o lsk ie g o  m ie n ia  k o le ­
jo w e g o ,  p rz e m y s ło w e g o ,  a rch iw a l-  
n o -b ib l jo te c z n e g o ,  m u z e a ln e g o  i z a ­
b y tk o w e g o ,  d w ie  te  s p ra w y  s t a n o ­
w ią  o b e c n ie  i s to tę  p r a c  d e le g a c j i  
p o lsk ie j  w  L e n in g ra d z ie .  P r a c e  o d ­
n o ś n e  t rw a ły  la t  b l isko  d z iew ięć ,  
n ic  w ięc  d z iw n e g o ,  że  dziś o b u  s t ro ­
n o m  z a leży  n a  o s ta t e c z n e m  i szy b -  
k ie :u  ich  z a k o ń c z e n iu .

—  Jak i  by ł  p r z e b ie g  o s ta tn ic h  
k o n fe re n c y j?

— P r z e p r o w a d z o n e  o s ta tn ie  k o n ­
f e r e n c je  o d b y w a ły  się  w  a tm o s fe ­
rz e  w z a je m n e j  g o to w o śc i  d o  u- 
s t ę p s tw  i d o p ro w a d z i ty  d o  z n a c z n e ­
g o  zb l iżen ia  s ta n o w is k  s t ro n  w  s p r a ­
w ie ,  k tó r a  d o ty c h c z a s  n a s t r ę c z a ła  
n a jw ię c e j  t ru d n o śc i .  J e s t  n ią  t a k  g o ­
r ą c o  o b c h o d z ą c a  s fe ry  n a u k o w e  
p o lsk ie  i o ś w ie c o n e  k o ła  s p o łe c z e ń ­
s tw a  s p r a w a  s k o n f i s k o w a n y c h  n a j ­
s t a r s z y c h  b ib l jo tek  po lsk ich .

P r a c e  w  te j  d z ie d z in ie  t rw a ją  już  
o d  ro k u  1923, j e d n a k  d o ty c z y ły  o n e

W y d z ie l e n i e  s k o n f i s k o w a n y c h  
k s ią ż e k  o tyle  je s t  t r u d n ie j s z e ,  że  
u to n ę ły  o n e  o b e c n ie  w t rzy m il jcn o -  
w y m  p rzesz ło  z a s o b ie  k s ią ż e k  Bibl- 
j o te k i  P u b liczne j  w L e n in g ra d z ie ,  
i je s t  f izyczną  n ie m o ż l iw o śc ią  d o k o ­
n a n ie  s z c z e g ó ło w e g o  p r z e g lą d u  ca* 
łej te j  m a sy .  T o  t e ż  s t r o n a  p o ls k a  
g o to w a  je s t  r o z w ią z a ć  , t ę  s p r a w ę  
k o m p ro m is o w o ,  z a g w a ra n to w a w s z y  
so b ie  o d b ió r  p e w n e g o  ry c z a ł tu  k s ią ­
ż e k  sk o n f i s k o w a n y c h ,  o ile b ę d z ie  
o n  z a w ie ra ł  p e w n ą  u s ta lo n ą  ilość: 
a )  n a j r z a d s z y c h  p o lo n ik ó w , d )  n a j ­
s ta r s z y c h  d r u k ó w  ( in k u n ab u łó w ) ,  c) 
k s ią ż e k ,  k tó r e  s ta n o w iły  w ła sn o ść  
n a j z a s łu ż e ń s z y c h  d la  po lsk ie j  k u l tu ­
ry o s ó b  h is to ry c z n y c h  i in s ty tu cy j .

O d z y s k a n y  w te n  s p o s ó b  z a só b  
d r u k ó w  b ę d z ie  s ta n o w i ł  w  n a s z e j  
B ib l jo tece  N a ro d o w e j  ó w  s z a c o w n y  
t r z o n  n a js ta r s z y c h  n a s z y c h  b ib l jo tek  
i d ru k ó w ,  c e n n y  d o k u m e n t  p o lsk ie j  
ku l tu ry  u m y s ło w e j  X V I-X V III w iek u .

—  A  co b ę d z ie  z k s ią ż k a m i ,  k t ó ­
ry c h  n ie  m o ż n a  o d sz u k a ć ?

—  Z a  r e s z tę  n ie o d e b r a n y c h  k s ią ­
ż e k  s t ro n a  s o w ie c k a  z a p ro p o n u je  
e k w iw a le n t  (d o  c z e g o  z r e s z tą  d a je  
jej p r a w o  i t r a k ta t ) ,  k tó re g o  w y s o ­
k o ś ć  i j a k o ś ć  z o s ta n ie  w s p ó ln ie  u- 
s ta lo n a .  T a k  w y g lą d a  w  o g ó ln y c h  
z a r y s a c h  p r z y g o to w y w a n e  r o z w ią z a ­
n ie  k o m p r o m is o w e  s p r a w y  b ib ljo ­
tek .

— J a k  p o s t ę p u ją  p ra c e  r e w in d y ­
k ac j i  a k tó w  i m a te r ja łó w  z a r c h i ­
w ó w  b. m in is te r s tw  rosy jsk ich?

— C o  s ię  ty c z y  w y d z ie la n ia  i o d ­
b io ru  a k tó w  i m a te r ja łó w  a rc h iw a l ­
n y c h  z a r c h iw ó w  b y ły c h  m in is te rs tw  
ro sy jsk ich ,  a  d o ty c z ą c y c h  n a s z e g o  
te ry to r ju m ,  to  p r a c e  w te j  dz ied z in ie  
t rw a ją  już  o d  d w ó c h  lat. W p r a w d z ie  
sp is  p o d le g a ją c y c h  t a k ie m u  p o d z ia ­
łow i a rc h iw ó w  z o s ta ł  u s ta lo n y  w  
U k ła d z ie  J e n e ra ln y m  z r o k u  1927, 
n ie m n ie j  j e d n a k  s a m o  d o k o n a n ie  
p o d z ia łu  n a s u w a  w ie le  k w e s ty j  s p o r ­
n y c h  z a ró w n o  co d o  p rz y n a le ż n o ś c i  
te ry io r ja ln e j  te g o  czy  in n e g o  ak tu ,  
j a k  ró w n ie ż  co d o  in te rp re ta c j i  t e k ­
s tu  U k ła d u  Je n e ra ln e g o .

W s z y s tk ie  t e  k w e s t je  s p o rn e ,  o 
ile n ie  z o s t a n ą  u z g o d n io n e  p rz e z  
e k s p e r tó w ,  p o d le g a ją  r o z p a t r z e n iu  
p rz e z  p r e z e s ó w  o b u  d e le g a c y j  n a  
k o n fe re n c j i  w sp ó ln e j ,  co  m ia ło  m ie j­
s c e  ró w n ie ż  n a  m a rc o w e j  k o n fe re n c j i  
w  L e n in g ra d z ie .

O d b ió r  n a l e ż n y c h  n a m  a k tó w  z 
ro s y js k ic h  a r c h iw ó w  c e n t r a ln y c h  z a ­
g w a r a n to w a n y  P o ls c e  p rz e z  T r a k t a t  
R y sk i  m a  d o n io s łe  z n a c z e n ie  za ró w -

g łó w n ie  rękop isów , jako  części pod  no dla u rzędów  państwowych , jak
® . i ■ • - •___i ■ J l -  _I_____. - 1 : __________ M:___ 1w z g lę d e m  n a u k o w y m  n a jw a ż n ie js z e j  
a  t e c h n ic z n ie  n a s t r ę c z a ją c e j  m n ie j  
t r u d n o ś c i  p rz y  o d b io rz e .  S k o n c e n ­
t r o w a n e  o n e  by ły ,  p o d o b n ie  jn k  
k s ią ż k i  s k o n f i s k o w a n e ,  g łó w n ie  w b .  
C e s a r s k ie j  B ib ljo tece  P u b l ic z n e j  w 
P e te r s b u r g u .

P rz e g lą d  p rz e z  e k s p e r t ó w  p o l s ­
k ich  d z ia łu  rę k o p i s ó w  B ib ljo tek i  P u ­
b l iczne j ,  l ic z ą c eg o  k i lk a n a ś c ie  ty s ię ­
cy  to m ó w  (b e z  d z ia łu  ro sy jsk ie g o ) ,  
z o s ta ł  s k ru p u la tn ie  p r z e p r o w a d z o n y ,  
a  w y d z ie le n ie  w y w ie z io n y c h  z P o l ­
sk i  r ę k o p i s ó w  o ty le  było- u ła tw io ­
n e ,  że  s ta n o w iły  o n e  w  ty m  d z ia le  
z n a k o m i tą  w ię k sz o ść .  O d e b r a n e  w 
w  te n  sp o s ó b  p rz e sz ło  ' j e d e n a ś c i e  
ty s ię c y  r ę k o p i s ó w  z B ib ljo tek i  Z a ­
łu sk ich ,  b ib l jo te k  k la s z to rn y c h ,  Bibl­
jo te k i  T - w a  P rz y ja c ió ł  N a u k ,  s a  z ło ­
ż o n e  dziś  w B ib l jo tece  U n i w e r s y t e ­
tu  W a rs z a w s k ie g o ,  s t a n o w ią  d e p o ­
z y t  B ib ljo tek i N a ro d o w e j .  Z n a c z n a  
cz ę ść  ty c h  r ę k o p i s ó w  n ie  je s t  j e s z ­
c z e  z b a d a n a  p rz e z  u c z o n y c h  p o l ­
sk ich  i s ta n o w i  w d z ię c z n e  p o le  p r a ­
cy  d la  c a ły c h  p o k o le ń  b a d a c z y .

i dla obyw ate l '  polskich. N iezależnie  
od  tego stanowią  akta te pod s taw o ­
w y  materjał n aukow y  do historji rzą ­
d ó w  rosyjskich na ziemiach Dol­
skich.

W o b e c  z n isz c z e n ia  p o d c z a s  w o j­
ny  św ia to w e j  lub  p o d c z a s  re w o lu c j i  
r o sy jsk ie j  a rc h iw ó w  ad m in is t ra c j i  lo ­
k a ln e j ,  e w a k u o w a n e j  w  ro k u  1915 
z P o lsk i  w g łąb  R osji ,  ca ły  s z e re g  
p r a w  n a b y ty c h  p rz e z  je d n o s tk i  łub  
in s ty tu c je ,  w z g lę d n ie  p rz e z  sk a  rb, 
m o ż e  b y ć  u d o k u m e n to w a n y  je d y n ie  
n a  p o d s ta w ie  a k tó w ,  o d z y s k a n y c h  
z c e n t r a ln y c h  a rc h iw ó w  w  P e t e r s ­
b u rg u .  D la teg o  w ięc  p r o w a d z o n e  
o b e c n ie  p r a c e  a rc h iw a ln e  w  L e n i n ­
g radz ie ,  o b o k  o d b io ru  b ib l jo tek ,  s ta ­
n o w ią  p rz e d m io t  n i e s ła b n ą c y c h  w y ­
si łków  d e le g a c j i  p o lsk ie j  i o d  p o ­
m y ś ln e g o  z a ła tw ie n ia  ty c h  d w ó c h  
k a r d y n a ln y c h  z a d a ń  z a le ż y  w  p e w ­
n y m  s to p n iu  u n o r m o w a n ie  s to s u n ­
k ó w  p o lsk o -so w ie c k ic h ,  o p a r ty c h  n a  
p o s z a n o w a n iu  z a w a r ty c h  u m ó w  i 
t r a k ta tó w .

A. P
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DZIŚ UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU
P I E R W S Z Y  P O L S K I  F I L M  D Ź W I Ę K O W O  - Ś P I E W N Y  I M Ó W I O N Y  

< r r

D r a m a t  o b y c z a j o w y  i e r o t y c z n y  p / g  r o z g ło ś n e j  s z tu k i  G A B R J E L I  Z A P O L S K IE J  
O c z a r u j e  w a s  m u z y k a  z n a k o m i t e g o  k o m p o z y t o r a  L U D O M IR A  R Ó Ż Y C K I E G O
Ś P I E W Y  CH Ó RAL N E  :== Ś P I E W Y  SOL OW E
U słyszycie  z ekranu G L O S Y  N A J W Y B I T N I E J S Z Y C H  P O L S K I C H  A R T Y S T Ó W  
U Z 1 A Ł  B I O R Ą :  Zofja Batycka (M is s  P o l o n j a  n a  ro k  1930), Dela Lip ińska, 

Marta Flancow a, Tad. W -esełowski, A . D ym sza i inni.
P R O L O G .  P i e r w s z e  p o l s k i e  s ł o w o  z e k r a n u  w y g ł o s i  J Ó Z E F  W Ę G R *  Y N* 
S E N S A C J A :  R e w e l a c y j n e  d o d a t k i  w o k a l n o - m u z y c z n e  w y t w ó r n i  „ W a r n e r  B r o th e r s  

N e w ~ Y o r k " .  I. O r k i e s t r a  J a z z b a n d o w a  A b e  L y m a n a ,  11. W s z e c h ś w i a ­
to w e j  s ł a w y  e k s c e t r y c i  m u z y k a ln i  B r a c i a  A r n n a u t  i III. A r j e  z op .  
„ Ż y d ó w k a *  w y k o n a  w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  t e n o r  M d r t l n e l ! ! .

W c e l a  u n i k n i ę c i a  n a t ł o k u ,  u p r a s z a  s i ę  Sz .  P u b l i c z n o ś ć  o ł a s k a w e  w c z e ś n i e j s z e  n a b y w a n i e  b i l e t ó w .
Sz .  P u b l i c z n o ś ć  u p r a s z a  się  o ł a s k a w e  p r z y b y c i e  n a  p o c z ą t k i  s e a n s ó w  o g. 37a, 6, 8 
i 10, g d y ż  p o d c z a s  w y ś w i e t l a n i a  o b r a z u  p u b l i c z n o ś ć  n a  s a l ę  w p u s z c z a n a  n ie  b ę d z i e

Honorowe bilety bezw zględnie n iew ażne.
‘• - i

Czas najwyższy dawać OGŁOSZENIA świąteczne! 1!
O g ło s z e n ia  d o  „ K u r je ra  W i le ń s k ie g o "  i d o  w sz y s tk ic h  p ism  f a c h o ­
w o, so lidn ie  i n a  n a d z w y c z a j  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  z a ł a t w i a

B I UR O R E K L A M O  i¥E
s t e f a n a  Gr a b o w s k ie g o

Wilno, ulica Garbarska 1, teł. 82. Kosztorysy na żądanie.

Serdeczności austrjacuo- 
niemieckie.

W IED EŃ, 9.IV. (Pat). Z okazji 
zm iany rządu  w Niemczech nastąpiła  
w ym iana  depesz pom iędzy kanc le ­
rzem  Rzeszy B ruem ngiem  i kanc le­
rzem  auslr jack im  Sclioberem. K an ­
clerz Bruening  zaznaczył imieniem 
nowego rządu Rzeszy, jak  serdecznie 
i n ierozerw aln ie  naród  niem iecki czu­
je się złączony ze swymi b raćm i w 
Austrji.

W  odpowiedzi n a  to kanclerz Scho 
ber przestał szczere podziękaw ania 
kanclerzow i Rzeszy za jego serdeczne 
pozdrowienia i za stwierdzenie n ie ro ­
zerwalnej łączności narodu*niem iec- 
kiego Rzeszy i Austrji.

Burzliwe starcie 
w austrjackiej radzie zwią­

zkowej.
W IE D E Ń , 9 .IV  (P a t) .  A u s t r j a c k a

r a d a  z w ią z k o w a  z a tw ie rd z i ła  dzis  
u s t a w ę  p rz e c iw k o  te ro ro w i ,  uchw s*  
lo n ą  p rz e z  p a r l a m e n t .  W  c iąg u  d y ­
skusji  d o sz ło  d o  b u rz l iw y c h  s ta re  
m ię d z y  so c ja l is tam i a  c h rz e ś c i ja ń s k o -  
sp o łe c z n y m i.  K ie d y  b o w ie m  c h r z e ­
śc i jań sk o  - s p o łe c z n y  R e t t e r  ob raz i ł  
so c ja l is tę  W in te r a ,  p rz e w o d n ic z ą c y  
m u s ia ł  p r z e r w a ć  p o s ie d z e n ie .  P o  
w z n o w ie n iu  o b r a d  R e t t e r  co fn ą ł  sw e  
o b ra ź l iw e  s łow a ,  n a s k u te k  c z e g o  
n a s tą p i ło  o g ó ln e  u s p o k o je n ie .
Zjazd przedstawicieli przem. 
i handlu Rzeszy niemieckiej.

B E R L IN , 9.1V. (P a t) .  D zis ia j  ro z ­
p o c z ę ły  s ię  w  B erlin ie  o b r a a y  o g ó l ­
n e g o  z ja z d u  p rz e d s ta w ic ie l i  p r z e m y ­
słu i h a n d lu  R z e s z y  n iem ieck ie j .  
W  z je źd z ie  b io rą  u d z ia ł  o b o k  r e p r e ­
z e n ta n tó w  z g o s p o d a rk i  n iem ieck ie !  
c z ło n k o w ie  r z ą d u  R z e s z y  i r z ą d u  
p ru s k ie g o  o raz  w y b itn i  p a r l a m e n t a ­
rzyśc i n ie m ie c c y .  W  cz a s ie  d z i s i e j ­
s z e g o  p o s ie d z e n ia  w yg łos i ł  d łu ż sz e  
p r z e m ó w ie n ie  w ic e k a n c le rz  m in is te r  
g o s p o d a r s tw a  dr. D ie tr ich .  O m a w ia ­
ją c  s to s u n k i  n ie m ie c k o -p o lsk ie ,  m ó w ­
c a  w y raz i ł  p rz e k o n a n ie ,  że  u m o w a  
h a n d lo w a  m ię d z y  P o l s k ą  a  N ie m c a ­
mi b ę d z ie  r a ty f ik o w a n a  b e z  w z g lę d u  
n a  p o d w y ż s z e n ie  ce ł  a g r a r n y c h  ze  
s t ro n y  N iem iec .  M in. D ie tr ich  p o d n o ­
sił p ie rw s z o rz ę d n e  z n a c z e n ie  u m o w y  
h a n d lo w e j  p o lsk o -n ie m ie c k ie j  d la  u- 
r e g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  w s c h o d n io ­
e u ro p e js k ic h .

Nansen chory.
O S L O ,  9 .IV  (P a t) .  Z n a k o m i ty  p o ­

d ró ż n ik  n o rw e s k i  Fr. N a n s e n  c iężko  
z a c h o ro w a ł .

Pruces Tuki.
Zatwierdzenie wyroku I instancji.

° P R A G A ,  9.IV  (Pat).  W  p r o c e s ie  b y łe g o  p o s ła  T u k i  i to w a rz y sz y ,  
o d b y w a ją c e g o  s ię  w  d ru g ie j  in s tanc ji ,  p r z e m a w ia ł  w c z o ra j  s a m  o sk a rż o n y ,  
k tó r y  w m o w ie  sw e j  w s k a z a ł  n a  to, ż e  n ie  p o p e łn i ł  ż a d n e g o  z a rz u c a n e g o  
 p r z e s tę p s tw a  i tw ierdz ił ,  że  u w a ż a  się z a  n ie w in n e g o .  D zis ia j  w ieczo -

U 7 XI I"1 a  f i  f \  .  *t «  „  n  If ł- i , ,  i a  m u *  # i . v  i- i  *. ■* a  r~ \ ^  ,  , *  n  i  „  ,  , .  t  ,  . . .  n  t  ■* n  n  .  « I S- W. n

m u
wydano w y ro k ,  p o tw ie rd z a ją c y  o rz e c z e n ie  p ie rw sz e j  in s tan c j i ,  k 
ta p o s ła  T u k ę  n a  15 la t  w ięz ien ia ,  d ru g ie g o  o s k a r ż o n e g o  S n a c z k y

re m  w
s k a z a ła  p o s ła  T u k ę       ̂ .
n a  la t  5, z aś  t r z e c ie g o  M a c h a  u n iew in n i ła .

k tó ra
eg o

Nowe nadużycia emigraiyjne
w generalnym konsulacie amerykańskim w Warszawie.
WARSZAW A, 9.1V1. (Pat). W  generalnym  

konsulacie am erykańskim  w W arszaw ie od ­
kryto now e nadużycia em igracyjne, pop eł­
n ione przez obyw ateli poisk ieb . Przed kilku  
dniam i do konsulatu zgłosiła się m łoda k o­
bieta, prosząc o pozw olen ie  w yjazdu do A- 
m eryki. P rzybyła  przedstaw iła m etrykę, w y ­
dam; przez m iasto  Carnegie w Stanach Zjed­
noczonych  na nazw isk o  Urszuli Anieli Gro­
m adzkiej, urodzonej iv roku 1899 w Am ery­
ce oraz św iadectw o tożsam ości z fotngrufją, 
w ydane przez w ójta gm iny Staw isko w p o­
w iecie  kołneńskim  M arcina B ukiusk lego oraz  
sekretarza A leksandra R am otow sklego.

Lekarz konsulatu dr. Kent, badając przy­
byłą, stw ierdził, że liczy  ona najw yżej 20 lat, 
gdy tym czasem  przedstaw ione dokum enty  
w yk azyw ały , jakoby m iała sk ończonych  30.

P rzybyłą  sk ierow ano do starostw a W arsza­
wa P ółnocna, gdzie poddana była pow tórne­
mu badaniu lekarskiem u.

K om isja lekarska potw ierdziła  w  ca łości 
opłn ję lekarza am erykańskiego. W obec tego 
przybyłą sk ierow ano do urzędu śledczego. Tu 
ustalono, że jest to 20 letn ia  B ronisław a Sz- 
czeeh , która przedstaw iła otrzym aną od sw ej 
krew nej m etrykę am erykańską, św iadectw o  
tożsam ości podpisał jej za odpow iedniem  
w ynagrodzeniem  sekretarz Rnm otowski.

Z polecenia  sędziego śledczego Ram otow- 
sk iego osadzono w w ięzien iu  w W arszaw ie. 
O skarżony on jest o sfa łszow an ie  szeregu ta ­
kich dokum entów , przeznaczonych  dla em i­
grantów . W ładze konsularne zakw estjono- 
w ały obecn ie  dokum enty 30 osób, starają­
cych się  o prawo w yjazdu do Am eryki.

Zajście w fabryce Westen w Olkuszu.
OLKUSZ, 9.1V. (Pat). W  dniu 9 kw ietniu  

w zw iązku z zupow iedzianem i redukcjam i w  
fabryce W esten  w Olkuszu oko ło  godz. 1-ej 
po południu robotnicy tej fabryki w liczb ie  
1390 osób zgrom adzili się  przed biuram i za­
rządu. Część ich  w targnęła do w nętrza i za ­
żądała w idzenia się  z dyrektorem  Otto, k tó­
rem u przypisyw ano Inicjatyw ę redukcji.

Gdy się  okuzuło, żc dyr. Otto jest n ieob ec­
ny, robotnicy udali się  do jego m ieszkania  
pryw atnego i w prow adzili go  przem ocą p o ­
m iędzy sieb ie. W obec tego, że zachodziła  o- 
baw a dokonan ia  na porw anym  dyrektorze  
gw ałtu fizyczn ego , obecn i przy zajściu przed­
staw ic ie le  policją  w  liczb ie  9-ciu w ezw ali 
tłum  do p u sz cz e u a  dyr. Otto w spokoju  1 ro­
zejścia  się.

W  o d p o w ie d z i  ze  s t r o n y  t łu m u  p o s y p a ły  
się  n a  DOlicję 'k a m ie n ie , o d ła m k i  c e g ie ł, ż e la ­

za, flaszek  i t. p. M imo to policja  jeszeze  
trzykrotnie usiłow ała  bez użycia  broni roz­
proszyć tłum .

Gdy jednakże ostrzeżen ia n ie pom ogły i 
tłuin u siłow ał rozbroić policjan tów , kom i­
sarz policji państw ow ej w Olkuszu polecił u- 
żyć broni.

P o oddaniu bezskutecznych sa lw  w po­
w ietrze strzelono do tłum u, wskutek czego  
jedna osoba została ranna w nogę.

W  czasie  zajścia  przybył na m iejsee  p o ­
w iadom iony starosta o lkuski. Zaproponow ał 
on  zebraniu w ysłan ie  delegatów  celem  poro­
zum ienia się . Tłum  w ysłał delegatów , którzy  
odbyli konferencję ze  starostą i następnie ze 
sw ej strony w ezw ali robotników  do rozejś­
c ia  się. W  ten sposób  zajście  zostało  z lik w i­
dow ane i w ieczorem  zapanow ał zupełny spo- 
kój.

Wykrycie morderstwa, popełnionego 
przed 9-ciu laty.

TORUS', 9.1V. (Pat).  Po l ic ja  g ru d z ią d zk a  
w p ad ła  n a  t ro p  n iezw yk łego  -morderstwa, d o ­
k o n a n eg o  p rzed  9 laty  na  osobie  ro ln ik a  J a ­
n a  L ew an d o w sk ieg o .  W  sty czn iu  1922 ro k u  
z am ieszk a ła  w ó w czas  w G óra lach  po w .  bro-  

.dnickiego ż o n a  L ew an d o w sk ieg o  don ios ła  
polic ji,  iż m ą ż  je j  udaw szy  się do Mławy na  
targ ,  zn ik ł  bez śladu.

O becnie  po lic ja  w  d ro d ze  p o u fn e j  o t r z y ­
m a ła  w iadom ość ,  iż L ew andow sk iego  za ­

m o rd o w a ła  żona. O s ta tn io  w czasie s k ła d a ­
n ia  zezn ań  L ew an d o w sk a  p rz y zn a ła  się  do  
p o p e łn io n e j  zbrodni.

Do z b rodn i  tej  sk łon i ły  L ew a n d o w s k ą  u s ­
t a w ic z n e  g roźby  je j  m ęża,  k tó ry  pod w p ły ­
w em  si ln ie  ro z w in ię te j  c h o ro b y  n e rw o w e j ,  
ja k  zeznaje  o sk a rżo n a ,  nosi ł  się z zam ia re m  
z a m o rd o w a n ia  je j  i 6-ga zdier-i. Mężobójczy- 
nię o d s ta w io n o  w  d n iu  dz is ie jszym  do w ię ­
z ienia  w  B rodnicy .

Wybuch zbiornika z tlenem.
Cztery osoby ranne.

Silne lotnictw o to potęga Państw a!

Piotr Maszyńskl otrzymał 
nagrodę muzyczną Warszawy.

W A R S Z A W A ,  9 .IV  (P a t) .  S ą d  
k o n k u r s o w y  n a g r o d y  m u z y c z n e j  m 
st. W a r s z a w y  n a  p o s ie d z e n iu  w  dn .  
9 b . m. p o d  p r z e w o d n ic tw e m  w ic e ­
p r e z e s a  ra d y  m ie jsk ie j  p. W ilc z y ń ­
sk ie g o  p r z y z n a ł  n a g r o d ę  m u z y c z n ą  
za  r o k  1930 P io t ro w i  M a s z y ń s k ie m u .  
O f ic ja ln e  o g ło s z e n ie  n a s t ą p i  3 m a ja .
Skazanie agitatorów komuni­

stycznych. •
S O S N O W I E C ,  9 .IV  (Pat).  D ziś  z a ­

k o ń c z y ła  s ię  t r z y d n io w a  r o z p r a w a  
p rz e c iw k o  s tu d e n t ó w 1’ u n iw e r s y te tu  
w a r s z a w s k ie g o  S z w a rc m a n o w i  i 8 
je g o  to w a rz y s z o m ,  o s k a r ż o n y m  o a- 
g i ta c ję  k o m u n is ty c z n ą  o ra z  d z ia ła l­
n o ś ć  w y w ro to w ą  n a  te r e n ie  l a g ł ę b i a  
D ą b ro w s k ie g o .  S ą d  w y d a ł  w y ro k ,  
s k a z u ją c y  S z w a r c m a n a  i P rz y m s k ie -  
g o  n a  5- la t  c ię ż k ie g o  w ięz ien ia ,  z 
p o z b a w ie n ie m  p r a w  o b y w a te lsk ic h ,  
o s k a r ż o n e g o  W r z o s k a  n a  4 la ta , W i­
n ia r s k ie g o  i T a r g o s / a  n a  2 la ta ;  4 ch 
p o z o s ta ły c h  o s k a rż o n y c h  s ą d  u n ie ­
w innił .

Sprawa Ulitza w drugiej 
instancji.

KATOW ICE, 9.IV. (Pat).  Dziś r a n o  w 
g m a c h u  sądu  g ro d zk ieg o  w K a tow icach  r o z ­
poczę ła  się a p e la c y jn a  ro z p ra w a  p rzec iw k o  
O t tonow i Ułitzowi, k ie ro w n ik o w i  Y olksbun- 
du ,  o s k a rż o n e m u  o udz ie len ie  p o m o cy  do u- 
c ieczk i  n ie ja k ie m u  W ik to ro w i  K a ł u s z e ,  u- 
chyki  jącem u  się o d  s łużby w ojskow ej .

Ulitz  w p ie rw sze j  in s tanc j i  został  sk a z a n y  
n a  5 m ies ięcy  więzienia .  O skarżen ie  op iera  
s ię  na  p a r a g r a f a c h  89 i 102 us taw y  o po w sze ­
c h n e j  służbie w o jskow ej.

Z a in te re so w an ie  p rocesem  jes t  duże. P rz y  
stole d z ie n n ik a r s k im  zn a jd u je  się ok o ło  20 
p rz ed s ta w ic ie l i  p ism  k r a jo w y c h  i z ag ra n ic z ­
n y c h ,  p rzew ażn ie  n iem ieck ich .  Ł aw y  d la  p u ­
b l icznośc i  zape łn ione .  Wlśró-d p u b l iczn o śc i  
z n a jd u je  się sir Cecił Malome, cz łonek  Labo- 
u r  P a r t y  w Izbie Gmin, k tó ry  p rzy b y ł  do K a­
towic celem  b a d an ia  s to su n k ó w  m n ie j s z o ś ­

c io w y c h  na Śląsku. Sir -Cccii Malome z n a jd u ­
je się w to w arzy s tw ie  c z ło n k ó w  V olksbundn .

Sąd p rzed s taw i ł  stan f a k ty c zn y  spraw y,  
po ezem  o d czy tan o  w y ro k  p ie rw sze j  in s t a n ­
cji  w ra z  z m o ty w am i.

Proces rehabilitacyjny 
Jakubowskiego.

B ERLIN, 9.IV. (Pat).  W  dzis ie jszej  ro z ­
p ra w ie  w Neu-Strel i tz  p r z e m a w ia ł  o sk a rż y ­
ciel p ry w a tn y ,  w y s tęp u jący  z r a m ie n ia  Ligi 
O b ro n y  P r a w  Człowieka, j a k o  zas tępca  r o ­
dz iców  Ja k u b o w sk ieg o ,  dr. B rand t .  P o d k r e ś ­
liwszy, iż J a k u b o w sk ie g o  sk azan o  i s t ra co n o  
m imo, iż w y ro k  nie b y ł  o p a r ty  na  p o d s ta w a ch  
n ied o p u szcza jący ch  zarzu tów ,  oskarżyc ie l  
p ry w a tn y  apełlował do sędz iów  p rzysięg łych  
o k ie ro w an ie  się poczuc iem  o b o w ią zk u  i od- 
p o w ie d z :alno.śei w o b ec .-praw a.  Z ro zu m cie  p a ­
n o w ie  —  m ówił  d r .  B rand t ,  z w rac a ją c  się  do  
ł a w  przysięg i  ,-cłi —  iż Ja k u b o w s k i  n ie  m oże  
się  już  dziś b ro n ić  ii że ś c in a jąc  głowę jego 
t ry b u n a ł  m ek le m b u rsk i  r a z  n a  zawsze z a m ­
k n ą ł  m u  usta .  Mówię to, ja k o  o b ro ń c a  J a k u ­
bowskiego, k tó ry  wśród  n as  n iew idoczn ie  
siedzi n a  łowię  o sk a rżo n y c h ,  d o m ag a jąc  się 
spraw ied l iw ośc i .

Pogotowie ratunkowe dla 
hydroplanów.

RZYM. 9.IY'. (Pat) M inisters tw o k o m u n i ­
kacji  z o rg an izo w ało  pogotowie  ra tu n k o w e  d la  
h y d ro p lan ó w ,  zm uszo n y ch  do o puszczen ia  się 
n a  iow ierzchn ię  m o rza .  Cała po b rzeże  p ó ł ­
w yspu  A pen ińsk iego  zostan ie  podz ie lone  na 
s trefy ,  p o s ia d a jąc e  s e m a f o r  i r a d jo s ta c ję  oraz  
k i lk an aśc ie  p u n k tó w  p o s to ju  sza lup  r a t u n ­
kow ych .  Z w ie rzch n ią  w ład zę  n a d  k a żd ą  s t re ­
fą  o b e jm u ją  o f ice row ie  m a r y n a r k i .

L W Ó W , 9.IV. (Pat).  Dziś o godz. 8.30 r a ­
n o  w fa b ry ce  to w a rzy s tw a  b u d o w y  m aszy n  
m ły ń sk ic h ,  m ie szczące j  się p rz y  ul. J a n o w s ­
kiej,  w czasie  -spajania r u r  że laznych  a p a r a ­
tem  t lenow ym  n a s tąp i ł  w y b u ch  w zb io rn i ­

k a c h  z t lenem , sk u tk iem  czego 4 ro b o tn ik ó w  
odn iosło  rany ,  w tom je d e n  c iężkie  tak ,  iż 
życiu jego zag raża  p o w a żn e  n ieb ezp ieczeń ­
stwo.

Sensacyjny proces w Hamburgu.
Przywódcy awanturniczej wyprawy do Wenezueli zasiedli

na ławie oskarżonych.
ł b  MBURG, 9.1V. (Pat). D ziś rozpoczął 

się  w Hamburgu sensacyjn y  proees w spra­
w ie n ieudanej w ypraw y garstki rcbełjantów  
venezuelańskick  1 n iem ieck ich  aw anturni­
ków  na okręcie  „F alk“, przedsięw ziętej w ce ­
lu w yw ołan ia  przew rotu w Venozueli.

Obaj w łaściciele  n iem ieck iej firm y okrę­
tow ej P renzlau  et Co, której w łasnością  był 
okręt „F alk“ oraz kapitan tego okrętu Żipp- 
litt są oskarżeni o  w yekw ip ow anie  ekspedy­
cji, a następnie zm uszen ie silą  i podstępem

obyw ateli n iem ieck ich  do zagranicznej służ  
by w ojennej i pracy na okręcie. P ozatem  Zu- 
zal, by ły  policjan t berliński, oskarżony jest 
o zakup broni w celu w yp osażen ia  w ypraw y  
N ależy dodać, że  podstępem  w zięto  na ok*ęt 
czterech P olaków .

P roces ten  budzi w H am burgu w ielk ie  za­
in teresow an ie  ze  w zględu na aw anturnicze  
tło  w ypraw y oraz na fakt rozpatryw ania  
spraw y, n ieznanej dotychczas w sądow nict­
w ie nlem ieckicra.

Wykrycie nowej nielegalnej drukarni w Berlinie.
Aresztowano 5 osób, w tern 3 urzędników sowieckiej misji

handlowej.
BERLIN, 9.IV. (Pat). P o licja  berlińska, 

prow adząca od kilku dni akcję likw idacyjną  
m agazynów  literatury kom unistycznej, w y­
kryła dziś po południu now ą nielegalną dru­
karnię, w  'której tłoczone były proklam acje  
i broszury o  treści podburzającej, przezna-

Gen. Pangalos i o. min. Vogopou!os
skazani na karę więzienia.

ANTENY, 9.IV. (Pat). W zw iązku ze spra­
n ą  klubu E ieu zis sąd w ydał w yrok, sk azują­
c y  P angalosa  na dw a lata w ięzien ia  i poz­
baw ien ie  praw obyw atelsk ich  na okres lat 5.

Były m inister V ogopoulos skazany został

Napad rabunkowy na pociąg.
SYDNEY, 9.1 V. (P at). W okolicach  Mud- 

g ee  bandyci napadli na pociąg pocztow y i po  
steroryzow aniu  eskorty zrabow ali kasę, za ­
w ierającą 4 tysiące funtów  szterlingów  w 
banknotach i 800 funtów  w srebrze. Bandy-

K ra w a ty kołnierze, spinki, skarpetki, 
Chustki do nosa i wszelką ga- 
lanterję męską w  największym  

wyborze posiada na składzie

dolska Składnica Galanteryjna
Franciszek Friiczka

Przed Radą Miejską.

S A S A N K I .

S asan k i  lila, suSanki lila 
zak w it ły  dz is ia j  w  lesie, —  
w iosenny  pow iew  d rz ew a  pochyla ,  
żyw iczny  zapach  niesie .

Dziewczyno m oja ,  d z iew czyno  zioła, 
jedyna  ty, n a  święcie  —  
to  k w i tn ie  miłość, m iłość  —  tęsk n o ta  
tak ,  j a k  sasan ek  kwiecie.

Sasan k i  lila, s a san k i  lila 
lil jowe g łówki ch y lą  —  
m iłość  to chwila ,  życie motyla.. .  
ach, ży jm y  ty lko chwilą:.. .

Józef B atoru w i.z .

czone dla propagandy wśród R cichsw chry. 
Skonfisk ow ano w ielk i sk ład ulotek.

W  zw iązku z tem  policja  aresztow ała 5 
osób, wśród których znajduje się  3 urzędni­
ków  sow ieck iej m isji hundlow ej w B erlinie. 
Spraw a ta w yw arła w ielk ie  w-rażenic.

na dwa i pół lut w ięzien ia  i pozbaw iony praw  
obyw ate'sklcIi. Kara nałożona na P angalosa  
pociągnie za sobą pozbaw ien ie go posiada­
nego stopnia wojskow ego.

ci w yrzucili kasę z pociągu, poczem  sam i 
w yskoczyli, przy zm niejszeniu  szybkości b ie­
gu pociągu. Z arządzony pościg nic dał żad­
nych rezultatów .

D zisiaj  o d b ę d z ie  się  p o s ie d z e n ie  
R a d y  M ie jsk ie j ,  k tó re g o  g łó w n y m  
p u n k te m  m a  b y ć  o m a w ia n ie  s p ra w y  
r o b ó t  w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l iz a c y j ­
n y ch .  F ig u ru je  je sz c z e  p a r ę  k w e s ty j  
n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m ,  ja k  s p r a w o ­
z d a n ie  z czy n n o śc i  k o m i te tu  r o z b u ­
d o w y  i w y b ó r  ja k ie g o ś  p r z e d s ta w i ­
c ie la  do  jak  iejś insty tuc ji ;  m o g ło b y  
b y ć  n i  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  je sz c z e  
z p ię tn a ś c ie  p u n k tó w ,  d o ty c z ą c y c h  
f in a n s ó w  i g o s p o d a rk i  m ie jsk ie j ,  
lecz ,  z n a ją c  n a s t ro je  p a n u ją c e  w śród  
r a d n y c h ,  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć ,  że  te  
p u n k ty  R a d a  r o z p a t r y w a ła b y  ró w n o  
10 —  15 m inu t ,  p o n ie w a ż  n ie  m a ją  
o n e  z a p a s z k u  p o l i ty czn eg o .

Z d u m io n y  o b y w a te l  z a p y ta ,  cóż  
t a k  w y b i tn ie  p o l i ty c z n e g o  k ry je  się

w  w o d o c ią g a c h  i k an a l izac1’1, k tó re  
n ie m a l  n a  k a ż d e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  
w y w o łu ją  ta k ie  ro z n a m ię tn ie n ie  
w ś r ó d  p e w n e j  częśc i  p a n ó w  r a d ­
nych?

O d p o w ie d ź  je s t  ł a tw a  W  odocią-  
gi w ileń sk ie  s ta ły  się w b re w  s w e m u  
p rz e z n a c z e n iu ,  te m  n a rz ę d z ie m ,  za  
p o m o c ą  k tó r e g o  p ro w a d z i  s ię  k a m -  
p a n ja  p rz e c iw k o  M a g is t ra to w i .S k ła d  
je g o  o d d a w n a  n ie  d o g a d z a  „ n a r o d o ­
w y m "  s fe ro m  n a s z e g o  m ia s ta ,  k t ó ­
re , po  k lę s c e  w  r. 1927-ym, n a b ra ły  
z n ó w  fan taz j i  i a p e ty tu  d o  u t r a c o ­
n e j  n a d  m ia s te m  w ła d z y .

A t a k  dz is i^ iszy  p o p rz e z  o w e  
w o d o c ią g i  w y m ie rz o n y  je s t  p o z o r ­
n ie  n ie  w  ca ły  M a g is tra t ,  lecz  w  w i­
c e p r e z y d e n ta  C zy ża ,  j a k o  sze fa  s e k ­

cji te c h n ic z n e j .  L e c z  o p o z y c ja  w ie ,  
że  a t a k  t e n  w re z u l ta c ie  godz i  w 
ca ły  M ag is tra t ,  k tó ry  k w e s t jo n u je  
s łu sz n o ść  z a rz u tó w  s ta w ia n y c h  p 
C zyżow i.

N a  cze le  k a m p a n j i  s z tu rm o w e j  
s t a n ą ł  j e d e n  z p ro fe s o ró w  W s z e c h ­
n icy  B a to ro w e j ,  w ie lce  ż ą d n y  o d n ie -  
d a w n a  la u ró w  p o l i ty c z n y c h  W p ra w ­
d z ie  n ie  w id a ć  go, p o d b n o ,  ta m ,  g d z ie  
o d b y w a  s ię  ż m u d n a  c o d z ie n n a  p r a ­
c a  w ła d z  m ie jsk ich ,  ż a d n e  n a to m ia s t  
p l e n u m  R a d y  n ie  o b y w a  s ię  b e z  
je g o  p o p i s ó w  r e to r y c z n o - d e m a g o -  
g icznych .  D z is ie jsze  w o d o c iąg i  w ra z  
z k a n a l iz a c ją  o b ra ł  so b ie  p a n  p r o f e ­
so r  za  p ie rw sz y  s z c z e b e l  n a  d ro d z e  
do  wielkości.

Id ą c  dzis ia j  n a  p o s ie d z e n ie  R a d y ,  
b ę d z ie  s ieb ie  w idz ia ł  w k ró tc e  w i ta ­
n y m  p rz e z  r z e s z e  c z y te ln ik ó w  „ D z ie n ­
n ik a  Wil ja k o  z b a w c a  i p r a w d z iw y  
„o jc iec  m ia s ta " ,  p o te m  c z e k a ć  go  
b ę d z ie  co n a jm n ie j  s to lec ,  z a j m o w a ­
n y  dz iś  p r z e z  p. Ł o k u c je w s k ie g o  
C ó ż  z a  z a w r o tn a  k a r je ra !

C zy  m a rz e n ia  p a n a  p ro fe s o ra  
z g o d n e  są  z d o b r e m  m a s t a — to  je s t  
in n a  s p ra w a .  M a g .„ t ra t  dz is ie jszy  n ie  
je s t  te ż  ż a d n y m  id e a łe m .  A le  in s ty n k t  
s a m o z a c h o w a w c z y  p o w in ie n  k a ż ­
d e g o ,  n i e o b a ła m u c o n e g o  p rz e z  
„ D z ie n n ik  W ileń sk i"  o b y w a te la  m .a‘- 
s ta  p rz e s t rz e c ,  a b y  n ie  w s a d z a ł  
g ło w y  z d e s z c z u  p o d  r y n n ę .  D l a t e ­
go  te ż  t r z e b a  żyw ić  n a d z ie ję ,  ż e  
„ z b a w c z e "  a m b ic je  p a n a  p r o f e s o r a  
n ie  w y jd ą  ze  s fe ry  je g o  s e n n y c h  
m a rz e ń .  Speeiator.

Zagalopowali się...
W  c e n tra l i  r e d a k c y jn e j  d z ie n n i ­

k ó w  e n d e c k ic h  w y p r a c o w a n y  z o s ta ł  
a r ty k u l ik  o u n ie w a ż n ie n ia c h  w y b o ­
ró w  d o  S e jm u  w k ilku  o k r ę g a c h ,  
k tó rv  p o d  j e d n a k o w y m  s o c z y s ty m  
ty tu łe m  u k a z a ł  s ię  je d n o c z e ś n ie  w  
„ G a z e c ie  W a r s z a w s k ie j " ,  w  „ A B C " ,  
i, oczyw iśc ie ,  w  m ie js c o w y m  „ D z ie ń  
n ik u  W ile ń s k im " .  A r ty k u l ik  t e n  u s i ­
łu je  o b c ią ż y ć  p o s łó w  z B ezp . B loku , 
k tó ry c h  m a n d a ty  z o s ta ły  w e s p ó ł  z 
p o s ła m i  in n y c h  s t ro n n ic tw  u n ie w a ż ­
n io n e ,  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  z a  nie* 
p r a w n e  d z ia ła n ia  o r g a n ó w  w y b o r ­
czych , w s k u te k  c z e g o  S ą d  N: w y ż ­
szy  o w e  w y b o r y  sk a so w a ł .

Z e  s z c z e g ó ln ą  s lęw apliw ośc ią  r z u ­
c o n y  z o s ta ł  k a m y k  w  s t r o n ę  r e d a k ­
to ra  n a s z e g o  p ism a ,  p. K . O k u l ic z a ,  
k tó ry  u tra c i ł  m a n d a t  w o b e c  s k a s o ­
w a n ia  w y b o ró w  w  o k r ę g u  L id a .  Z d a ­
n ie m  „ D z ie n n ic a " ,  a  w ła śc iw ie  o w e ­
g o  n ie z n a n e g o  h u r to w i  Ita a r ty k u łó w  
d ia  p ism  e n d e c k ic h  „ u z y s k a n ie  p rz e z  
b a rd z o  d e m o k r a ty c z n e g o  p. O k u l ic z a  
i je g o  t r z e c h  to w a rz y s z y  z B. B. m a n ­
d a tó w  p r z e z  o s z u k a ń c z e  u n i e w a ż ­
n ie n ie  70 ty s ię c y  g ło só w , je s t  r z e ­
czy w iśc ie  d e m o k r a c ją  b a rd z o  u p r o s z ­
c z o n ą " .

W y s t ę p u j e  w ięc  o rg a n  p. O b s t a  
w  o b ro n ie  d e m o k ra c j i  (sic!) i m o r a l ­
n ośc i  w y b o rc z e j ,  k tó rą  p o s ło w ie  z 
B. B. m ieli n a d u ż y ć .  B a rd z o  p ię k n ie .  
A le  n a  c z e m  te n  z a rz u t  o p ie ra?  N a  
o rz e c z e n iu  S ą d u  N a jw y ż sz e g o ,  k tó re  
c y tu je .  C z y ta m y  tam : „ O k r ę g o w a  K o ­
m is ja  bezpodstaw nie  z d y sk w a l i f ik o ­
w a ła  25 p o d p i s ó w  z p o ś ró d  84 p o d p i ­
s ó w  z a m ie s z c z o n y c h  n a  liście (S t ro n ­
n ic tw a  C h ło p s k ie g o ' ,  o raz  niesłuszn ie  
u w z g lę d n i ła  c o fn ięc ie  p r z e z  13 w y ­
b o rc ó w  s w y c h  p o d p is ó w  z te j  listy... 
N iepraw id łow e  u n ie w a ż n ie n ie  p o p ie ­
r a n y c h  p rz e z  n ich  list m ia ło  d e c y ­
d u ją c y  w p ły w  n a  w y n ik  w y b o ró w . , .“ 
(w sz y s tk ie  p o d k r e ś le n ia  „Dz. W i l "  
przyp . red.).

A w ięc ,  p o d łu g  a u to r a  a r ty k u l ik u ,  
p o s ło w ie  z B B. po p e łn i l i  n a d u ż y c ie  
p rz e z  to, że  K o n r s j a  W y b o r c z a  n ie ­
p ra w id ło w o  p r z e p r o w a d z i ł a  w y b o ry !  
L o g ic z n y  w n io s e k  z te g o ,  ż e  i w y ­
b r a n y  z te g o ż  o k r ę g u  *a bliski 
„ D z ie n n ik o w i"  i „ G a z e c ie  W a rs z a w -  
słciej" dr. H a rn ie w ic z  p o p e łn i ł  te  
s a m e  n a d u ż y c ia  i u z y s k a ł  sw ó j m a n ­
d a t  „ o s z u k a ń c z y m "  s p o s o b e m .

R o z u m u ją c  w  t e n  s p o s ó b ,  a n o ­
n im o w y  a u to r  d o jd z ie  w k ró tc e  p e r  
a n a lo g ia m  d o  w n io sk u ,  ż e  S ą d  N a j ­
w y ższy ,  k a s u ją c  jak iś  w y ro k  s ą d u  
n iż sze j  in s tan c j i ,  t e m  s a m e m  s tw ie r ­
dza ,  że  n ie ty lk o  s ęd z io w ie ,  k tó rz y  
g o  w y d a l i ,  a le  i s t ro n y ,  b io rą c  u -  
dz ia ł  w  p ro c e s ie ,  p o p e łn i ły  ja k ie ś  
n a d u ż y c ia .

D o  ta k ic h  a b s u r d ó w  p r o w a d z i  
z b y t  p o ś p ie s z n e  i n ie p r z e m y ś la n e  
p o s z u k iw a n ie  w  k a ż d e j  r z e c z y  a t u ­
tó w  d la  sw e j  ag i tac j i  po l / ty czn e j-  
P rz y w y k l i ś m y  ju ż  d o  te g o  w  sza* 
c o w n y m  o r g a n ie  w i le ń sk ic h  k u m o ­
szek .  P o d ty tu ł ,  k tó r y m  „ D z ie n n ik "  
z a o p a t r z y ł  t e n  a r ty k u l ik ,  a k u ra t  
św ie tn ie  n a d a j e  s ię  n a  s c h a ra k te ry *  
z o w a n ie  k a ż d o d z ie n n e j  j e g o  z a w a r ­
tości.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Szrapnel, który zawiódł w czasie działań

wojennych,
zburzył cały młyn i rozszarpał jego właściciela.

Właściciel młyna we wsi Mazury, gm. łuczajskiej, Stanisław Swier- 
(kowtcz, liczący lat 26, znaleziony na polu stary pocisk armatni przyniósł 
do młyna i tu począł przy nim manipulować, celem rozebrania na części.

Przy czynności tej w pewnym momencie nastąpiła ogłuszająca 
5 straszna w skutkach eksplozja.

Nieoglądny młynarz rozerwany został na kawałki, zaś jego warsztat 
pracy doszczętnie zburzony.

W sprawie tej władze przeprowadzają śledztwo.

Zbiegowie z Rosji sowiecie ej.
O negdaj  n a  odc in k u  g ra n ic zn y m  Rubie- 

żew rz-e  p rzek ro czy ł  g ra n ic ę  A. Michniewicz. 
k.  i iem winin  ziemi m ińsk ie j ,  k tó ry  za rz e k o ­
mo k on tr rew olucy jn i)  dz ia ła lność  sk azan y  
'osta ł  n a  8 1. ciężkiego więzien ia .  ill ichnie-
mo 
•zost
"dc z p rzes iedz ia ł  już  4 lata  i z powodu c h o ­
roby  p rzen ies io n y  został  do  szpita la.

Dnia 2_m area  u d a ło  mu się w p rzebran iu  
S * n i ta r ju sz a  dozo rcy  zbiec ze szpitala.

Po p rzesz ło  m iesięcznej  tułaczce,  w dn iu  
^  b. m. Mi Jh,nie wic z szczęśliwie do s ta ł  się cło
P o ls k i.

W c z o ra j  na  o d c in k u  g ra n ic zn y m  Stolpcc, 
zbiegło do Polski  3 żo łn ie rzy  sow ieck ich .  J e ­
d e n  z n ich  k o zak  z n a d  Donu. o p o w ia d a  o 
p o w s ta n iu  k o z ak ó w  na Kubani p rzec iw ko 
Sowietom.

* -i; *
W  re jo n ie  R adoszkow icz  n ap rze c iw k o  zaś 

c ia n k a  W ie łk o w szczy zn a  po s t ron ie  Rosji  so ­
w ieck iej  w odległości  30 m etró w  od granicy ,  
zosta ł  p os trze lony  przez  s t ra żn ik a  sow ieck ie ­
go m ężczy zn a  cywilny, u s i łu jący  p rz ek ro czy ć  
g ran icę  z Rosji sow ieck ie j  do Polski.  R a n n y  
zosta ł*nas tępn ie  przez  tegoż s t r a ż n ik a  o d c ią ­
gnięty  w g łab  t e ry to r ju m  Rosji.

W Iwju są zmiany.
Niejeden czy teln ik ,  dla k tó rego  dzieło 

"m ark a  s ta ło  się ew ange l ją ,  będzie  m ocno  
z8“ rszony p re te n s jo n a ln ą  t raw es ta c ją  ty tu łu  

odnies ien iu  do  jak ie jś  tam  z ak a p tu rz o n e  j 
t e m  b a rd z ie j ,  że owa m ieśc in a  nie ma 

n aw et  us ta lonego  r o d z a ju  n azw y :  Iw je— Iw ja 
w iw ju— w Iwji.  Każdy dow oln ie  odm ien ia .

a leżałoby e tn o g ra fo m  zbadać  naszą  her- 
n io , rody tkę  i okreś l ić  je j  ro d za j .  T ak  e r '  
owak  czytelnik,  z pod zn ak u  R e m a rk a ,  nie 
Poprzes tan ie  z p e w n o śc ią  n a  tytule, 1»cz, ja- 

wicie u śm iec h a ją c  się p rzeczy ta  do  końca ,  
" ' ‘a t  w y d a  esię m u  żółtym , bow iem  w  trak -  

y,e ezyttania p ę k n ie  żółć i p rzew róc i  się wą- 
“ ■ ia  to w ieczorem ,  p rzy  szk lance  czai - 

®fj> ulży sohii- —  panie .. .  t am  tego jak iś  
1 'do w ar  zony -zawraca g łowę sw o ją  koope- 

" ‘ą, chw al i  s ię  d o m em  Indowym  —  kiedy 
^  ^ e w - J o r k u  dźw ignęli  d ra p a c z  n ieba  na  

Pięter;  t e ra z  św iat  cały  czeka  czy A n g in y  
> ’°dzą  -sut; n a  p r z e k o p a n ie  k a n a łu  pod  l .a  
" lan c h ‘ern, a on  rozw odzi  się nad.. .  łaźnią 
1 Powiada —  a u  nas  są zmiany.  To już 

n ie  koń  i ż aba  a le  słoń i p luskw a .  
. e^z sz a n o w n y  czyteln iku,  a jeśli -czytelnicz- 

— to oczywiście  p ięk n a  —  drw ij ,  ale  
^ y * a j  Bo któż  w ła śc iw ie  '-żytu echa  z k ra ju ?  
Autor,  k tó ry  usilnie  s t a ra  się poznać  ro d zo n e  

, ! ecko> zm ien ione  do n iep o z n a n ia  srogim 
"mowkiem re d a k to ra ,  i ci: —  ten  c hw alony ,  
i  te“  —  „ ja  tem u  cho le rze  p o ra c h u ję  kości" .

P o d c z a s  prezen tac j i ,  o ile to jest czlo- 
yOOi , w y m ien ia  się s tan o w isk o ,  zasługi, kie- 
Pnek u zdo ln ień  a r ty s ty c zn y c h :  o ile miu- 

to  co  w  n iem  jest  c iekaw ego .  P a ry ż — 
Jk w in tn e  k a b a r e t ' -, B uenos-A ires  —  pierw 

^Zorzedne lu p a n a r y  —  ogn isko  h a n d lu  ży- 
tow arem ,  Chicago —  m iasto ,  w któ- 

jeein będzie  spokó j  o  ile do każ.dego m ie sz ­
k a ń ca  p rzy d z ie l ić  d w ó c h  p o l ic jan tów .

. A te raz  o to  Iw je  —  kopciuszek  i... w ięce j  
*llr- t y j e m y  zda ła  od św ia ta ,  z k tó ry m '  u- 
^ z y m u je m y  łączność  dzięki  „ S am o w ark o -  
„  ' ’ zw a n em u  p ow szechn ie  m ięd zy n aro d o -  
te re” ■ ,l' r !<rorr W kt  n a m i  zby tn io  nie in- 

’>̂ e . ?’?'  n;*wet k a s ia rze  w a rsz aw sc y  i to 
zamcri™ od s t rę cz a  b o w iem  o g ó h n  nie- 
M ie is row e  • * sk lep ó w  jub ile rsk ich ,
b o  t rzorl ” ZV, k l*' siedzą naogó ł  spokojn ie ,  
ż a r tó w  ™k . P- FiIa  t w « d ,  ma rękę  i 

z n im  n iem a .
a  a~8° m a ja  b. r .  będziem y obchodzil i ,  
w  1 ‘‘o zp am ię ty  wali.  roczn icę  p o żaru

JU- n iem al  m ias teczk o  poszło wów
.■ s z d y m em . O d b u d o w u je  się dzięki  po- 

zkon: długi czas jednak  p rz e jd z ie  n im
S Zle m o żn a  t r o c h ę  popuśc ić  pasa ,  bo  za- 

y t e r a z  jes t  na  o s ta tn ią  d z iu rk ę .  Ma 
r n ' P o ż a r  i d o d a tn ią  s t ronę .  Oczyścił 

'as teczko z bezp lanow ośc i  ro z b u d o w y ,  in-
* i i Cv,ChuF' P r7-eważnie osiedla  k re só w  w sch o ­
dz ie  V> ^ <>słał z m azan y  g rzech  p ie rw o ro d n y  
- e J ^  Iw ji. Obecnie  w ylyczono  p ro s te  uli-  
pa 'r W' laaczo n o  p łac a :  n a  bo.iskę, skw erek ,  
j d o m Y i f * 4’ w .vdzielono posesje  n a  szpita l  

, udowy. Dom lu d o w y  b u d u je  się zu-5st,
ż e  anierviTP-le, a m e r y k a ńskiem. z  lą różn icą ,  
'zapał i pna n s . d o la ry  zas tępu je  o f iarność,  
c h o ck im  e r^P ' b 'dz i  d o b r e j  woli  z p. Iłro-  

(Vir  ’ ltlleJscow ym  sędzią  n a  czeie- 
r a u j .  u,"’a  się p a lą c y  b r a k  łaźni. Je s t  coprawdmiietł.b1 J  na  (na m ias teczko  liczące 3151 

ł 2 >’ odwa
eszkańców) a j c n ia lo " ’jesi 'śm ia łków ,  któ- 

P o d o b n o ^ t - ' ^ . Pr.z e k r neŁye próg  tej  łaźni,
znec-ilo ■" tp-i 'n s ty tu c j i  w o k ro p n y  sposób 
S E '  woda,ai -hi"j0r^  I k a r z e "  g łoszą -
r u c h .. .  s p o łe c z n y 1 ‘2  „tm  — ' S,° ń ce
n ie m a  z cz e m  r | , » . v  - m.n a s ły c' z n y m  n a r a z ić  
Lsko b u d o w a n e  p r z v  C z i“k a m y  n a  b o ­
b r o w e j g m in y ,e p rz y  w y d a tn e j  p o m o ry  mTej-

■'Zersze krę^i ™ K o o p e r a ^  ™ raz.'w a, bpoidz ie ln ia

N atom ias t

M leczarska,  Kasa Sle lczyka, Kolo Gospodyń,
1 lotko Rolnicze.  Nie w y m ien ia m  n a ra z ić  or- 
g an izacy j  km ltura lno-ośw iatow ych ,  j e d n o c z ą ­
cych s ta rsze  spo łeczeństw o i m łodzież  —  
kw est ję  tę po ru szę  k iedy  indzie j.  Należy 
z ca lem  u z n a n ie m  p o d k re ś l ić  e k o n o m iczn y  
rozw ój  k o o p e ra ty w y  (m iesięczny o b ró t  12 
tysięcy z ło tych — da je  u d z ia ło w co m  D°/o d y ­
w idendy ;  2 tysiące d a n o  na  d om  ludowy).  
K asa  S tefczyka w y asy g n o w a ła  n a  cel p o w y ż ­
szy 5 tysięcy złotych. A trzeba  wiedzieć ,  że  
,to' dzieje się na  tle ogó ln ie  n iep o m y ś ln y c h  
w a ru n k ó w  gospodarczych ,  w dym czasie k i e ­
dy p o w a ż n e  ins ty tuc je  og łasza ją  n ie w y p ła ­
calność,  a k o m o rn ic y  są obc iążen i  n ad in i  r- 
n ą  p racą .  O rgan izac je  kobiece w y k a z u ją  n i e ­
zw ykłą  ruch liwość,  od czasu  k iedy  n a  czele 
ich  s tanęła  p. inż. P ro lasew iczow a .

Iwje  m a szczególnie jsze  pow ied z ia łb y m  
„szczęście"  d o  pożarów . Z d aw ałoby  się, że 
w m ias teczku ,  -ustawicznie  a ta k o w a n e m  przez 
„cżerw onego  k o g u ta"  —  straż  pożarn a  p o ­
w in n a  b y ć  ch lubą  i oczkiem. M am y dwie 
straże .  Pow ie  k to  —  p a rad o k s!  B yna jm nie j .  
N a rodow ościow o  jed n a  sk łada  się  z i z ra e l i ­
tów, d ru g a  /. ch rześc i jan .  To jes t  jed n a k  n a j ­
m nie jsze  zlo. D ra g a  -różnica po lega  ł u z ­
b ro je n iu  —  straż  żyd o w sk a  p o s iad a  nmzbed- 
ne  n a rz ę d z ia  d ek w ip u n ek ,  ch rze śc i ja ń sk a  
czapk i  i... o rk ies trę .  Obie  pos taw iły  za cel—  
czyja  o rk ie s t r a  jest  lepsza .  W  te j  dziedzin ie  
obie s t raże  osiągnęły  p o w a żn e  wynik i .

N iedaw no  u k a z a ła  się sucha  w z m ia n k a  o 
p o ż a rz e  w okolicy  Iwja .  S traż  żydow ska  
św ieciła  n ieobecnością ,  c.zęść p o lsk ie j  sta- 
ięla o d ru c h o w o  do w a lk i  z ogniem. Cóż 

j e d n a k  z spo rad y czn eg o  m ęs tw a,  o ile w a lk a  
z ogn iem  n ic  j e s t -p ro w a d z o n a  fachow o. W y ­
c zu w a  sic  d o b re  chęci  i b r a k  ty lko  n a le ż y ­
tego  w y szk o len ia  i na rzęd z i .  I gdyby  nie 
p rz y b y ła  w ó w czas  s t raż  m aj .  Iwje, to śm iało  
imożna powiedzieć ,  że cala  w io sk a  pnsz łaby  
z dym em . W  razie  p o żaru ,  j e d y n y m  r a t u n ­
kiem  jes t  s t raż  m a ją tk o w a ,  w z o ro w o  zo rg a ­
n izo w an a  przez  p. W iszow atego ,  dzie lnego  
p ra c o w n ik a  n a  n iw ie  spo łecznej .  Z aw d z ię ­
c z a j ą c  p. W i s z o w a t c m u ,  śp im y  sp o k o jn ie  na  
jed n e  oko .  Z am k n iem y  i d rug ie ,  gdy straż  
w  Iw ju  s tan ie  n a  na leży ty m  poziomie.

Zycie k u l tu ra ln o -o św ia to w e  o gn isku je  się 
w większej  części d o k o ła  szkoły. T u ta j  
c h c ia łb y m  podkreśl ić  rvs,  k tó ry  b a rd z o  d o ­
d a tn io  w yróżn ia  Iwje  z pośrm l jak ż e  wielu  
m ie jscow ośc i .  Tvm  rysem  jes t  h a rm o n i jn a  
w s p ó łp ra ca  ad m in is t rac j i  »min\ ze szkołą. 
N ie  m ała  w leni jesl  zasługa p. R u tk o w sk ie ­
go, m ie jscow ego  w ó jta .  Z nane  jes t  jego wj 
soce o byw ate lsk ie  i n a w sk ro ś  życzliwe t r a k ­
to w an ie  sp ra w  szkolnych. Doniosły  w pływ  
n a  u św ia d o m ie n ie  o byw ate lsk ie  w y w ie ra ją  
różne  obchody-, k ó ry ch  sp rężys tym  in ic ja to ­
rem  jest  p. L e ro rh ,  k ie ro w n ik  m ie jscow ej  
szkoły .  A więc obchód  XIJlccic Niepodłeig 
tości, 150-to roczn ica  Pułaskiego, X-lecie o d ­
z y s k a n ia  m orza ,  dz ień  19 m arca ,  protest  
p r e r iw  p rz e ś la d o w a n io m  re lig i jnym .

Z a m y k a ją c  p o w ie rzch o w n y  przeg ląd  ży ­
c ia  w Iw ju  chcę .poruszyć kwestję  sprawy 
m o g i ły  Nieznanego  Żołnierza.  Ściślej t rzeba  
b y ło b y  pow iedz.eć  n iez n an a  anaKiła ieznn 
mego Żołnierza  z im ien ia ,  rzeczy  1 s tanu  w 
jak im  się z n a jd u je  p o ch o w an y  żo łn ierz  z a ­
b i ty  pod czas  w o jn y  bolszew ickie j ,  śa leży  
t ro ch ę  w ięce j  poświęcić  m u  pam ięci  i p r iy  
ozdobić  mogiłę . Niech tem  zajm ie  się d z ia t ­
wa szkolna,  w szak  do młody-ch serc ła tw ie j  
p rz em aw ia  idea g ro b u  N ieznanego  Żołnierza,  
niż do s ta rszego p o k o len ia .  On da ł  za to 
życie, zapłaci ł  za ten  k aw ałek  ziemi n a j ­
d roższą  renę,  bo wszak do tychczas  ponad  
żvcie  n ic  droższego nie wym yślono.

A. W.

Z
Grypa w pow. święciańskim.

*rVDvin * t K dOI10SZą 0 'vvyhuf' !ui Ł‘Pidemji a -,1 ■ 0 ych rzu s  z an o to w a n o  oko ło  1 5  w ,.
P a d k o w  zasłabnięć ,  w tem 2 zgony. P „ ż^  

m byłoby, a[bv w ładze  s a n i ta rn e  zwrći-

^ W IĘCIANY
-ożyw . , Z?’e ,a  Sw 'ęc ian .  W osta tn ich  czasach  
ły  sio 4  nasze  Swieciany. W  m a rc u  odby- 
*. o ‘ • ‘‘“ certy ,  a w kw ie tn iu  m ie l iśm y  już 
s la w ip ^ - a n a i  F 'v.v s t?P Reduly,  o ra z  przed- 
“ ia ln ą 1110 l ,rzddzone  p rz e z  m łodzież  g imna-

i u a temP«i Fe<kut-V p rzyby ł  do Święcian  z d ra -
4 kwietnia r ;,bkl“"° ” M;' rja Stuart“ w dniu
s o k a r * ku 11 w by,a iak wogóle  zawsze wy-
1.V'a .'i’catv ,°f la.U I " a sa ,a  a szczególnie j  kur-
,TK‘hi zm • a r l >stov'  po tężnego  d ra -u um niejszyła .

Wybitna działaczka p.
się pod

Wir A
■dłużsi s S  bezp ieczeńs tw a,  prowadząc,  od 
kę Ł e 8 °  czasu  energ iczną  a sku teczną  wal- 
znow uŴ ' Vrotowvam i> d™11 w czo ra jsz y m  
cji  p  p  A rw aly  z ko inu n is ty czu c i  organizić-
p t iw ie  hvł y ” Srul):l ryC(  ̂ ' jaKa ‘l1- 
<’z“ w n a kt •* n ie-iaka  S tan is ław a  T u rk iew i-  
szego m ia s p 8 przyb-  z Mińska i na teren ,  r a -  
ń z ic i v tej n"* bykl  “ ‘rganiizatorką sekcji  mło- 
'  ' ' “'o n k ń w  zRan,| za<-ji- w e rb u jąc  sy m p a ty k ó w  
“ tejszych k i j ? 0 , 5  “ czącej  sic m łodzieży  w

T “ r t f ic w i r , -Ch- '
zdzie :P. p  s  ]t ’na nr a la u d z ia ł  w I-ym zje- 

-Dko de lega tka  ziem u* k tó ry m  w ystępow ała  
Sprytna ,i przebi  ,.u Ialoruski(>1‘ - 

Spną dz ia ła lność  ir^i \  ko™ll“ ‘’' tka sw;! WV- 
g ;lb]c . s k r o m u ,  * S , Snk o w «»a t policją, 
Spółdzie lni „Nowv V I?ow ? w B ia łorusk ie j  
I>r°Avadzi{a C7 vtofrs* do facio jed n ak
Posłów k o m u n is t i e  zo r8 a “ izow aną  przez 
;la “ sko-,Robot . >PZ“ ego B ia ło rusk iego  W loś-

Prz>' ul Helrri ubu. “  mieszcząca
n e lm a n s k ie j  Nr. 4 . ‘

PREMJERA Upadły A n io ł
n a  a p a r a c i e  n a j p o p u l .  m a r k i  a m e r y k .

w najbliższych dniach w K I N I E
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Nas? 'delcie  powieście^
W najbliższych dniach rozpoczynamy w odcinku druk nie­

zwykle sensacyjnej powieści angielskiego autora S. S. Van Dine 
w autoryzowanym przekładzie p. Janiny Sujkowskiej p. t. SPRAWA 
„BISKUPA

Powieść ta należy do pierwszorzędnej Literatury krymi­
nalnej i prócz sensacyjnej fabuły posiada znaczne walory 
literackie, do czego w znacznej mierze przyczynia się dosko­
nały przekład, znanej już czytelnikom „Kurjera Wileńskiego" 
z poprzednio drukowanej powieści p. t. „Zem sta  de tek tyw a " , 
tłumaczki.

SPRAWĘ „BISKUPA" czyta się lekko i ze stale wzrastają- 
cem zainteresowaniem.

Ile kosztował proces „Hromady“?
W  ty c h  d n ia c h  S ą d  O k rę g o w y  w W iln ie  ro z e s ła ł  s k a z a n y m  z p ro c e s u  

„ H r o m a d y "  o d p isy  p o s ta n o w ie n ia  p o s ie d z e n ia  niej'avynego w  W y d z ia le  III 
K a rn y m ,  n a  k tó re m  —  p o  w y s łu c h a n iu  w n io sk u  p ro k u ra to ra ,  n a  m o c y  § 176 
R o zp o rz .  M in. S p raw .  1  d n ia  I8.V1.29 r., p o s tan o w ił  — w y s o k o ś ć  k o s z tó w  
w  s p ra w ie  „ H r o m a d y 11 ok reś l ić  w k w o c ie  21.143 zł. 14 gr.

S u m a  d o ś ć  p o k a ź n a .  C ie k a w e ,  w jak ie j  p ropo rc j i  b ę d z ie  o n a  ro z ło ż o n a  
p o m ię d z y  s k a z a n y m i  i czy  w ła d z e  s ą d o w e  u z n a ją  za  m a ż l iw e  p rz e z  ś c ią ­
g a n ie  jej o d e b r a ć  ro d z in o m  s k a z a n y c h  j e d y n ą  p o d s t a w ę  m a te r j a ln ą  e g z y ­
s tenc ji  —  jeże li  j ą  o n e  w o g ó le  p o s ia d a ją .  ■>'

Nieporządki na rzeźni miejskie] i stacji 
kontroli mięsa.

Skarga Wydziału powiatowego Sefmiku wil.-trockiego.
z a c ieicawily się  n ie ty lk o  w ła d z e  n a d ­
zorcze , lecz  w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  
R a d a  M ie jska , p rz e z  w y d a n ie  d y ­
re k ty w  p o w o ła n y m  o rg a n o m  d o  p r z e ­
p ro w a d z a n ia  g ru n to w n e j  rew iz ji  w 
ty m  d z ia le  g o s p o d a r k i  m ie jsk ie j .  
O d d a w n a  już k rą ż ą c e  w e r s je  o b a r ­
d z o  p o w a ż n y c h  b r a k a c h  i u s te r k a c h  
w  fu n k c jo n o w a n iu  sekc ji  rzeźn i  i r y n ­
k ó w , c iąg łe  n a r z e k a n ia  i u ty s k iw a ­
n ia  ludności,  m a ją c e j  z n ią  k o n ta k t ,  
a  w reszc ie  o s ta tn ia  r z e c z o w a  s k a r ­
g a  S e jm ik u  d o  w ła d z  n a d z o rc z y c h  
w in n e  p rz y c z y n ić  6i‘ę  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  s an ac j i  w  p a n u ją c y c h  ta m  
s to s u n k a c h .

W y d z ia ł  p o w ia to w y  S e jm ik u  wi- 
l e ń s k o - t ro c k ie g o  w y s tą p i ł  d o  U iz ę -  
d u  W o je w ó d z k ie g o  ze  s k a rg ą  n a  
m a g is t r a t  m. W i ln a  z p o w o d u  n a d ­
m ie rn ie  w y s o k ic h  o p ła t  p o b ie r a n y c h  
z a  ro z m a i te g o  ro d z a ju  czy n n o śc i  n a  
rz e ź n i  m .o jsk ie j  i s tac j i  k o n tro l i  m ię ­
sa , j a k  ró w n ie ż  z p o w o d u  w w y s o ­
k im  s to p n iu  n i e ta k to w n e g o  a  n a ­
w e t  ivręcz kolidującego z prawem t r a k ­
to w a n ia  lu d n o śc i  w ie jsk ie j  p r z e z  o r ­
g a n y  sekcji rzeźni i  rynków magistra­
tu m. Wilna.

S k a r g a  p o p a r t a  z o s ta ła  c a ły m  
s z e re g ie m  k o n k r e tn y c h  fa k tó w ,  k t ó ­
r e  ł a tw e  są  d o  s p r a w d z e n ia .  T o t e ż  
p o ż ą d a n e m  b y ło b y ,  ż e b y  s p r a w ą  t ą

K R O N I K A
Czw artek
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Dziś: Ezechjela Pr. M. 
Jutro: fM a tk ’ 58. ‘S o l . Leona.

c iły  uw agę  na g r o ź n y  ob iaw . W y p ad k i  za ­
n o to w a n o  we wsi Riikucie i RaszkuUmy, gm. 
kołlym iańskiej  o raz  na  terenie  g m in  duksz.- 
tań sk ie j  i m ie legiańskie j .  Trek.

N ajwyższy  czas,  by wreszcie  w  Święoia- 
na r l i  poczęto  rea l izo w ać  d aw n o  już  pow z ię ­
ty p lan  b u d o w y  Dom u Ludowego, gdyż tak i  
b r a k  sali d sceny w Święcdanach n ie  dozwala  
ro zw in ąć  sic chociażby  tea t row i  a m a t o r s ­
k iem u.

Młodzież g im n a z ja ln a  w ys taw iła  w dn iu  
6 kw ie tn ia  r. b. w sali g im n a z ja ln e j  „A ntygo­
n ę "  Sofoklesa .  Drnmlrt  ten  w y s taw io n o  z c a ­
łym  n a le ży ly m  p ie tyzm em  a g ra  a m a to ró w  
u czn iów  by ła  bez zarzu tu .  Z a m a to ró w  w y b i­
li się swą grą  uczn iow ie :  L ickiewicz,  P io t ­
row icz  i J a k u b iań c ó w n a .

P. S. - lewicy znalazła 
kluczem.

T urkiiewiczówna jednocześn ie  o d d aw ała  
sw ą  p ra ce  c e n l ra łn e m u  se k re ta r ja to w i  tego 
k lubu

Cała ro d z in a  T u rk ie w icz ó w n y  p rzebyw a  
w  Roi ji sowieckiej,  a  jej  ojciec o ra z  s ios t ra  
są w y b i tn y m i  d z ia łaczam i,  kom u n is ty czn y m i 
P o s ia d a ją c  t a k i  k o n ta k t  z d e m a s k o w a n a  T. 
k ie ro w a ła  na  te ren ie  W iln a  akcją ,  m a ją c ą  na  
celu sp ro w ad z an ie  z M ińska do Polsk i  n ie ­
l ega lnych  w y d a w n ic tw .

W  zw iązku  z a re sz to w a n ie m  T u rk ie w i ­
czówny,  u j a w n io n y  zosta ł  obf i ty  m a te r ja l  
k o m p ro m itu ją cy .

Między nenii  T. ja k o  osoba o dn iedaw -  
na  p o s ia d a ją c a  ś redn ie  w ykszta łcen ie ,  sp e ­
c ja ln ą  uw agę  zwróciła  n a  a k c ję  a n ty p a ń s t ­
w o w ą  śród  u czn ió w  zak ład ó w  n a u k o w y c h  w 
W ilnie.

A resz tow aną  z decyzji  w ład z  sądowo-ś led-  
czych o sadzono  w więzieniu .

Wschód słońca—g. 4 m. 51 
Zachód . - g .  18 m. 24

S postrzeżenia Zakładu Meteorelegjl U. S. B 
w  W ilnie z dola 9 1V— 1930 roku.
C iśnienie średnie w  m ilim etrach: 765 
Tem peratura arednia: -fr 10° C

, n a jw yżs za : - f  16* C  
najniższa: +  2° C  

O pad w  m ilim etrach: —
Wiatr przeważający: północno-wschodni. 
Tendencja  ba rom .:  spadek, nast.  s tan  s ta ły .  
Uwagi: pogodnie, wiecz. pochmurno.

JSOBISTE
  Pan w ojew oda W ł. R aezkiew icz w y je ­

chał  we środę  9 b. m. nu  k i lka  dni do  W a r ­
szawy, gdzie p rz ew o d n ic zy ć  będzie  na  p o s ie ­
dzeniu  Sekcji  D ek o n ce n t rac j i  K om isj i  do 
U sp r a-w n i e n i a Ad m i n i s t r ac j i.

ADMINISTRACYJNA
  -W ykroczenia adm in istracyjne. W  tdą-

«u biożącego ro k u  s ta ros tw o  wil.  - t rock ie  
w trybie  a d m in is t rac y jn y m  u k a ra ło  1609 osób 
w tej liczbie za w ykro czen ia  n a tu r y  s a n i ta r ­
ne j  142, opils two 426, p rzep isy  d ro g o w e  110, 
p rzep isy  m eldunkow e 03, k łu so w n ic tw o  69, 
za n ielegahie  p o s ia d an ie  b ron i  74. ruch  s a ­
m o ch o d o w y  33 i inne.

MIEJSKA
—  Teatry M iejskie w W iln ie  rozw ijają  

się pom yślnie. W  'ubiegły w to re k  w ieczorem  
w lokalu  M agis tra tu  m. Walna odbyło  się 
posiedzen ie  Komisji  T ea tra ln e j ,  na  k tó rem  
d y re k to r  Zelwerowicz złozył w Ogólnych za- 
r y  rfoh sp raw ozdan ie  z d o tychczasow ej  dz .a-  
D b  ości T e a t r *  Miejskich w  Walnie oraz  
p rzed łoży ł  projeW  r e p e r tu a ru  na na jb l iższy  
k w .n ta ł .  Ze s p r a J p z d M ł ia  tego " } « > k a . lz 
f rek w en c ja  publicznościi w obu T e a t i a c h  
m ie jsk ich  do tychczas  by ła  z a i w a  n iająca .

I  Zm iana w system ie zaopatryw ano, 
m iasta w 'w o d ę . W najb li-żs^ nr czasna .WK 
gis -at m. W iln a  p rzy s ten u je  do 
e le k t ro p o m p  w  “ grodzie  B ern ard y ń sk im ,  
gdzie  ja k  wiadomo mieśc i  snę s tacja  pomp. 
Że względu na to, że zap o trzeb o w an ie  na  
w o d ę  z .biegiem czasu coraz  b a rd z ie j  w z ia -  
sla,  %  obecnie  m ias to  jest  .zaopatrywane  w 
w odę  za p o m o cą  m oto rów  Diesla, k to ie  po 
w zględem  techn icznym , ja k  i k a lk u lacy jn y m  
n ic  m ogą k o n k u ro w a ć  z e lek tropom pauw  - 
M agis tra t  m. W iln a  postanow ił  wprow adził  
powyższe  .inowacje. _ „

B udowę e le k t ro p o m p  p rzep ro w ad z i  l i n  
T w a rd o w sk i  z W arsz a w y ,  k tó ra  w  w yniku  
ogłoszonego  p rz e ta rg u  została  pow ołana  do 
d o k o n a n ia  p o w y ż sz y ch  robót.

—  P race przygotow aw cze (lo budowy po­
m nika Ad. M ickiew icza w W iln ie. Dnia 8-go 
b. m. pod p rz ew o d n ic tw em  p. ojewody )d- 
by lo  się posiedzen ie  Z a rz ąd u  Głównego Ko­
m i te tu  B udow y P o m n ik a  A dam a Mickiewicza 
w  W iln ie ,  pośw ięcone  onypwieniu sp raw y  
k o n k u r su  ogłoszonego na  p ro je k t  pom nika .  
O s ta teczne  decyzje  u  te j  sp raw ie  zap ad n ą  
p ra w d o p o d o b n ie  w p rzysz łym  tygodniu .

—  Inspekcje san itarno-porządkow e. Na 
sk u tek  p o lecen ia  p. w o jew o d y  rozpoczę ły  się 
roczne  w iosenne  w o jew ódzk ie  inspekcje  sa ­
n i t a r n o -p o rz ą d k o w e  n a ra z ie  n a  te ren ie  m- 
W ilnu .  D nia  8 kw ie tn ia  n a cz e ln ik  w y dz ia łu  
z d ro w ia  dr. R udz ińsk i  p r z y  w spó łudz ia le  k o ­
m e n d a n ta  P. P. m. W iln a  i w obecności  przed 
s tawicieli  w ładz  k o le jow ych  p rz ep ro w a d z i ł  
szczegółow ą inspekcję  sa n i ta rn o -p o rz ą d k o w ą  
d w o rc a  osobowego, stacji to w a ro w e j  w W i l ­
nie o raz  p rzy leg łych  t e re n ó w  ko le jow ych .  W 
w y n ik u  inspekcji  sp o rz ąd z o n o  p ro to k ó ł ,  na 
p o d s ta w ie  k tó rego  b ę d ą  w y d a n e  o d n o śn e  z a ­
rz ąd z e n ia  m ające  na  celu usun ięc ie  sp o s trz e ­
ż o n y ch  b rak ó w .

SPR A W Y 'j I R J L " E
—  Staraniem  b. uezen le Gim nazjum  łm . 

E. O rzeszkow ej odbędzie się  w sobotę dnia 
12 kw ietn ia  r. b. o godz. 8-ej w iecz. w lokalu  
g im n a z ju m ,  przy .ul.  O rzeszk o w ej  9 W ieczór  
M uzyki P olsk iej. Na p r o g r a m  złożą się: S ło­
wo wstępne p. W o k u lsk ie j  - P io tro w iczo w e j  
oraz  u tw o ry  Chopina,  Szym anow sk iego .  R ó ­
życkiego, Karłowicza,  N iew iadom skiego ,  S t a r ­
czewskiego i innych ,  w  w y k o n a n iu  p p . :H le b -  
K oszewickiej,  W o k u lsk ie j -P io tro w iczo w ej ,  Gi- 
rynow ej ,  G rabow sk ie j  i P ław sk ie j  —  byłych  
uczen ie  tegoż g im n a z ju m .

D ochód  p rz ez n ac za  się na  ko leżeń sk ą  k a ­
są sam o p o m o co w ą .  Pozos ta łe  b i le ty  są do  n a ­
bycia  w k a n e e la r j i  G im naz jum  od godz. 10 
do 12 o raz  p rzy  wejściu.

SPRAW Y R L B P NICZE
—  1169 bezrobotnych znalazło pracę.

W  cńągu ubiegłego ty g o d n ia  w y d z ia ł  Opiek '  
Społecznej  M ag is t ra tu  m. W iln a  7, k red y tó w  
u z y sk an y ch  n a  w a lkę  z k lęską  bezroboc ia  
z a tru d n i!  1169 b ezro b o tn y ch ,  w te j  l iczbie  
p o k a źn ą  liezbę p r a c o w n ik ó w  um ysłow ych .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  F u z ja  dw óch  zw iązków . Dnia 8 k w ie t ­

nia r. b. n a  posiedzen iu  zarząd u  Gosp. Zw. 
Rob. B u dow lanych  zgłosiła się de legac ja  ze 
zw iązku  C hrześcijańsk iego  R ob o tn ik ó w  B u ­
d o w la n y ch  z u l icy  M e tro p o li ta ln e j  1 w  o so ­
bach  pp. p rezesa  L ew ick iego  Stefana , w ic e ­
p rezesa  Zdrodow sk iego  E ugenjuszn ,  s e k r e t a ­
rza R uro  Ja n a ,  cz łonków  z arz ąd u :  K u źm ic ­
kiego K azim ierza  i Anackiego Szym ona,  k tó ­
rzy ośw iadczyli  iż zgadza ją  się fu. połączenie  
Z w  C hrześc i jańsk iego  ze Z w iązk iem  Gospo­
d a rcz y m  przy  ul.  Za w a lne j  Nr. 1, pocze in  zo ­
stał p o d p isa n y  p ro to k ó ł  p rzez  obie s trony.

—  P osied zenie  Rady Centralnej Związku  
W łaścic ieli Drobi ej i Średniej N ieruchom o­
śc i in. W ilna o d by ło  się w ub ieg ły  p ią tek  
w loka lu  p rz y  ul.  Magdaleny 4 pod p rzew od- 
.niclwem dr. Sk a rb k a .  Rada  u ch w al i ła  p r z e ­
p ro w a d ze n ie  szeregu p o p r a w e k  w  sta tucie  
Związku,  z k tó ry ch  n a  szczególną u w agę  za ­
sługuje sp ra w a  w p ro w ad z en ia  in s ty tuc j i  są ­
dów  p o lubow nych .  Po  w y s łu c h a n iu  n ie z m ie r ­
n ie  tciekawego re fe ra tu  inż. Choroszue.liy o 
■regulacji m ia s ta  ,i u p o rz ą d k o w a n iu  p r z e d ­
mieść, u c h w a lo n o  odwołać  sio d o  z a rząd ó w  
kót dz ie ln icow ych ,  by  zechcia ły  w czasie 
jak  n a jk ru t s z y m  n ades łać  swe p o s tu la ty  w 
s p ra w a c h  do tyczący ch  d a n y c h  dzielnic.

W ez w a n o  ró w n ie ż  koła  dz ie ln icow e  do  
szybszego w y p e łn ian ia  ro z e s ła n y ch  kw est jo -  
n a r ju szy  w  sp raw ie  wyj .upu z iemi c z y n ­
szowej.

Po o m ów ien iu  sze regu  d ro b n ie j s z y c h  
sp raw  jak  k w i ta r ju sz y  k o m o rn eg o ,  sp ra w y  
ko m in ó w  i t. d. o d c zy tan o  p ro te s t  Central'  
nego Zw iązku  W łaśc ic ie l i  N ie ru ch o m o śc i  
prze wko p ro je k to m  n o w e l izac j i  u s ta w y  o 
o  b ro n ie  lo k a to ró w .  Z eb ran ie  jed n o m y ś ln ie  
postanow iło  p rzy łą cz y ć  się d o  p ro tes tu .

ZEBRANIA i ODCZYT*
- -  Zarząd T ow arzystw a -Miłośników W ic  

d /y  Skarbow ej w  W ilnie, zaw iadam ia, iż
-w dn. 2o b. m. o godz. 19 w  lo k a lu  Izby 
S k a rb o w e j  (W. P o h u la n k a  10) o d będzie  się 
zebran ie  d y sk u sy jn e  n a  k tó re m  p. m ag .  p r a w  
Andrzej Dm-itrjew wygłosi r e fe ra t  p. t.:  O p o ­
d a tk o w an ie  p o d a tk ie m  p rz em y s ło w y m  s k u ­
pu zawodow ego.

W stęp  w o ln y  -— goście  mile  w id z ian i .
—  „W rażenia z ostatn iej sesji sejm ow ej". 

S ta ran iem  Klubu Poli tyczno-Spo łecznego ,  u- 
rząd zo n e  nędzie  we w to re k  dn. 15 b. m. o 
godz. 19 m in .  30 w  lo k a lu  Z rzeszen ia  W o je ­
wódzkiego  Z w iązku  P ra c y  O b y w ate lsk ie j  
Kobiet.  O s t ro b ra m sk a  19, k o le jne  z eb ra n ie  
to w arzy sk ie ,  n a  k tó re m  p o se ł  M a r jan  Ko- 
śd ią łkow ski  -wygłosi r e fe r a t  p. t. „ W ra że n ia  
z o s ta tn ie j  sesji s e jm o w ej" .

—  Z ebranie Zarządn Związku P o d o fice ­
rów Rezerwy. W  n iedz ie lę  13 b. m. o godz. 
13-ej w lokaju  Fe d e rac j i  p rzy  ul.  Uniwersyr-

tfcekiej Nr. 6/8 o d będzie  się zeb ran ie  Zarządu  
W ileńsk iego  Koła Ogólnego Z w iązku  P o d o ­
f ice rów  Rezerwy.  Na p o rz ąd k u  ob rad  s p ra ­
wy o rg an izacy jn e .

—  Zjazd delegatów  Zw iązków  Strzeleckich  
podokręgu w ileńsk iego. iDnia 11 m aja  r.  b. 
odbędzie  się w W iln ie  d o -o c zn y  w a ln y  zjazd 
d e lega tów  p o w ia to w y ch  i odd z ia łó w  Z w iąz­
ków  S trze leck ich  podo k ręg u  wileńskiego. 
Spodz iew ane  jest p rzybycie  na  z jazd 123 d e ­
legatów.

Na zjezdzie tym  m iędzy  innomi u k o n ­
s ty tuu ją  się now e  władze podolzręgu.

RÓŻNE
—  P odziękow anie. W sz y s lk im  tym, klo- 

rzy  wzięli  c zy n n y  udzia ł  w P o ra n k u ,  u r z ą d z o ­
n ym  w dn iu  6-go k w ie tn ia  b. r. w  Sali Miej­
sk ie j  n a  rzecz b e zro b o tn y ch  cz łonków  Z w ią ­
zku D ru k a rz  m. W ilna ,  o raz  tym, k tórzy  
sw ą po m o cą  um ożliw ili  jego u rząd zen ie  —  
se rdeczne  podz ięk o w an ie  sk łada

Zarząd Związku Drukarzy m. W ilna.
—  N aw igacja  i sp ław  drzewa na W ilji. 

W  dniu  w czo ra jszy m  w Z arządzie  Dróg W o ­
d n y ch  (A ntokolska  87) o dby ła  się w godz i­
n a ch  r a n n y c h  k o n fe re n c ja  w sp ra w ie  spławu 
drzew u  i naw igac ji  na  rzece W ilji .  Na konfe- 
rencj  u s ta lo n o  ja k o  t e rm in  n a  rozpoczęcie  
ru c h u  s ta tk ó w  dz ień  1 m a ja  r . ’b.

Sp ław  d rzew a  m a się rozp o cząć  już  z dn. 
20 kw ie tn ia  r.  b.

—  Regulacja brzegów  W ilji. J a k  się d o ­
w ia d u je m y  D y rek c ja  D róg W o d n y c h  w W il ­
n ie  7. d n iem  15 b. m. z am ierza  p rzy s tąp ić  do 
p ra c  re g u lacy jn y ch  b rzegów  W ilj i  w g « y m  
je j  biegu.

U D E T — U ł '  

Kilka słów o homeopatji.
W  dobie  obecnej,  gdy p o s tęp  o g ronm em i 

k ro k a m i  .idzie we wszys tk ich  n iem a l  ga łę ­
z iach wiedzy, rzuca  się w oczy szybki  r o z ­
wój ro z m a ity c h  m e to d  leczniczych, jak ie  do 
n ie d a w n a  były  naogół m ało  znane  sz e ro k ie ­
m u  społeczeństw u.  P o ś ró d  tych, jed n o  z c zo ­
łow ych  mie jsc  za jm u je  m elo d a  leczenia  h o ­
m eopa tycznego .  Jakkolw id)  h o m e a p a l j a  is t ­
n ie je  już wiele  dz ie s ią tków  lat,  j ed n a k że  
szersze  w a rs tw y  naszego spo łeczeńs tw a  nie 
m a ją  dość  jasn eg o  pojęcia,  czem  jes i  w ł a ­
ściwie h o m e o p a t ja  i j ak i  jes t  jej  s tosunek  
do  zwykłej m e to d y  f a rm aceu ty czn eg o  lecze­
n ia  czyli  t. zw. allopatjś.

Na zactiodzie, a  zwłaszcza  w Ameryce 
sposób  leczenia l io m e o p a t ją  budz i  co raz  to 
większe  z a in te re so w an ie  n ie ty lk o  p ośród  
rzesz  c ie rp iący ch ,  ale zwłaszcza  w ś ró d  le ­
k a rzy .  T en  fak t .  t łu m aczy  się z w ro tem  s to ­
su n k u  o f ic ja ln e j  m etody  czyli a l lo p a t j i  do  
m e to d y  h o m eo p a ty cz n e j .  Do o s ta tn ich  n ie ­
m al  lat  leka rze  a llopaci  byli n a d e r  p rzec iw n i  
tej  m etodzie ,  u w a ża jąc  ją  za m ało  lub zgoła 
n ie n a u k o w ą  do k try n ę .

Obecnie  ro z w ó j  la rm a k o lo g j i  homeopa 
tycznej  p rzy czy n ił  się do  tego, że ca ły  szereg 
p o s tu la tó w  h o m eo p a t j i ,  j a k ie  b y ły  d la  allo- 
p a tó w  n iez rozum ia le ,  zosta ł  w y ja śn io n y  w 
sposób  ściśle  n au k o w y .  Różnice  d z ia łan ia  
fa rm ako log icznego ,  j a k ie  n a  p ie rw szy  rzu t  
o k a  s taw ia  Ie dw ie  m eto d y  n a  p rz e c iw n y ch  
k ra ń c a c h ,  o k a z u ją  się w w iększości  już  r,ir  
i s tn ie jącem i.  Cli*' Izi ty lko  o na leży te  u jecie  
i w y tłu m aczen ie  szeregu fak tó w  p ra k ty c zn ie  . 
oczywis tych ,  a  teo re ty czn ie  p o z o rn ie  o d ­
m ie n n y c h .

Zasadą  h o m eo p a t j i  jes i  s to sow an i  ś r o d ­
k ó w  leczn iczych  w małyćTT d a w k a c h  pr»y 
tak ich  c ie rp ien iach  jak ie  swemi o b jaw am i  
p rz y p o m in a ją  o b jaw y  w yw ołane  dz ia łan iem  

• d u ż y c h  daw ek  tychże  sam y ch  ś ro d k ó w  lecz- 
niczwch. T a k  n a p rz y k ła d  o p ju m  d a n y  w d u ­
żej d a w c e  p o w o d u je  zwolnienie  ru c h u  r o ­
baczk o w eg o  kiszek, n a to m ia s t  ten s a m  o p ­
ju m  d a n v  w  doz ie  h o m eo p a ty cz n e j  w yw ołu je  
skutek  o d w ro tny ,  czyli  usilną  p e rys ta l łykę  
kiszek. A w ięc  w  a l lo p a tj i  o p ju m  dajemy 
p rzy  rozw oln ien iu ,  zaś w h o m eo p a t j i  Pr z> 
sp ra w a c h  c h ro n iczn e j  a ton j i  jelit  t. j. właśnie  
n a  rozw oln ien ie .  S tosow an ie  też m a ły c h  d a ­
wek by ło  przez  a l lo p a ty czn y  obóz  donic  
d a w n a  u w a ża n e  za m ylne ,  a fakt- ich o d r ę b ­
nego dz ia łan ia  za zmyślony, gdyż sądzono ,  
że p rzy  p ew n em  m a k sy m a in em  rozc ieńczen iu  
k ażd y  środek  fa rm aceu tyczny  p rzes ta je  juz  
wogóle  dz ia łać  n a  u s t ró j  żyjący. -

Obecnie  n a u k a  zajęła inny  punk zapnl-  
r  wania .  Zasady  h o m eo p a t j i  da ją  sic zu p e ł­
n ie  ścisłe zbadać  .i p r z ean a l izo w ać .  M echa ­
n iz m  dz ia łan ia  ś rodków  w  d aw k ac h  h o m e o ­
p a ty c zn y c h  da je  -się te raz  wyświet l ić  ściśle
naukowo. . r

W  kilku  słowach m ożem y sp ro w ad z ić  z a ­
sady  h o m eo p a t j i  now oczesne j  do  n a s t ę p u ją ­
cych  po s tu la tó w :  »

1) Różna  d a w k a  dzia ła  na  u s t ró j  żyjący 
różnie .

2) B ardzo  m ałe  d aw k i  jak iegoś  ś rodka  
p o w o d u ją  wręcz p rzec iw ne  dz ia łan ie  do  d a w ­
ki dużej.  M echan izm  tak iego  z jaw isk a  t ł u ­
m aczy  się tem. że dz ia łan ie  m a łe j  d a w k i  jest  
ty lko  fazą  w ejśc ia  ś ro d k a  do  u s t ro ju ,  ty lko  
p o czą tk o w o m  w ią za n ie m  łań c u ch ó w  m o le ­
k u la rn y c h  dan eg o  ś ro d k a  z k o l lo id a ln ą  p l a z ­
m ą  tk an e k  u s t ro ju .  D z ia łan ie  zaś d u ż y r h  d a ­
w ek  jes t  p rz e jaw em  już  ca łkow itego  p o w ią ­
z a n ia  tychże  łań cu ch ó w ,  czyli t. zw. faza  
s tab il izacj i  d z ia łan ia  d a n e g o  środka .

3) D zia łan ie  m a ły c h  d a w ek  jes t  s p e c ja l ­
n ie  silne na  w raż l iw e  n a r z ą d y  chore ,  m a ią i  |  
m a k s y m a ln e  p o w in o w a c tw o  d o  d a n eg o  śród
ka.

4i D z ia łan ie  b a rd z o  s i lnych  ro zc ień c ień  
tych  s ro d k o w ,  j a k ie  w d a w k a c h  d u ż y c h  m ałe  
o d d z ia ły w u ją  n a  o rg a n iz m  t łu m a cz y  sio f a k ­
tem  ro zszczep ien ia  n a  d lek tro n y  kollo ida l-  
n j  eh zaw ies ień  tych  ś ro d k ó w .  P rzez  co ba r-  

zo m ałe  d a w k i  ś ro d k ó w  in d y f fe re n h iy c h  w 
a 1'  ( h m iększych  p o w o d u je  z jaw isko  p o ­
d o b n e  do d z ia łan ia  ka ta l iz a to ró w .

P ow yższe ,  zg ruba  u ję te  postu la ty ,  da ją  
n a m  więc pojęcie,  ja k  m y ln y m  byl  sąd  d a w ­
n ie j s z y c h  p rzec iw n ik ó w  h o m eo p a t j i  o n i e ­
r a c jo n a ln o ś c i  tej  m etody .

Z w ro t  w  k ie r u n k u  z a in te re so w an ia  się le­
k a rz y  i sze rok ich  w a r s tw  sp o łeczeń s tw a  ho- 
■meoipatją ro zp o czą ł  się od  w y p o w ied zen ia  
się za tą  m etodą  s łynnego  uczonego  n i e ­
m ie c k ie g o  p ro feso ra  B iera ,  na leżącego  p o ­
p r z e d n io  dc obozu  a l lo p a tó w ,  a obecnie  po 
g ru n to w n y m  i ściśle n a u k o w e m  z badan iu  
d o k t r y n  now oczesne j  ho m eo p a t j i ,  j e j  zw o­
len n ik a .

O p in ja  tak ie j  powagi ja k  p r o fe s o r  B.ier 
p o s łu ży ła  b odźcem  d o  co raz  to n o w y c h  d o ­
c iek ań  s tu d jó w  n a d  m e to d ą  leczen ia  h o m e o ­
pa tycznego .  Obecnie  na  Zachodzie  całe  sze­
regi lek a rzy  o p ra co w u ją  w-szechslronnie tę 
n a d e r  c iek aw ą  dz iedzinę  w iedzy. To też w  
A m eryce  n iem a l  p o ło w a  leka rzy  je s t  hom eo-  
p a tam i.  h ó w n ie ż  i w E u ro p ie  w id z im y  co raz  
to  w iększe  za in te re so w an ie  się lek a rz y  tą  
dz iedz iną ,  d o w o d e m  czego może służyć o t ­
w a rc ie  o f ic ja ln e j  k a te d ry  h o m eo p a ty cz n e j  
p rz y  w ydziale  lek a rsk im  U niw ersy te tu  w 
Beblinie.

Miejmy nadzie ję ,  że tak  sam o i Po lska  
n ie  zostan ie  w ty le  i zrodzi szereg jednos tek  
ze św ia ta  lekarsk iego ,  k tó re  pośw ięcą  się 
p r a c y  w ty m  k ie ru n k u .

Dr. m. Jan Traczyński.

TEATR i MUZYKA
—  Teati M iejski na P ohulance. Koncert 

znanych m uzyków  w arszaw skich . Dzis ie j ­
szy k o n c e r t  S tow arzyszen ia  Miłośników- Da

skim  na  P o h u la n ce  z a p o w ia d a  się n iezw yk le  
in te resu jąco  ze wzg lędu  na ud z ia ł  l icznych 
i u ta len to w an y ch  w y k o n a w c ó w  so low ych  i  
ze-spolów z p. M o d ra k o w sk ą  (śpiew), prof.  
R u tk o w sk im  (dyrekc ja)  na  czele  o ra z  ze 
względu na p iękny  p ro g ra m ,  k tó ry  usłyszeć 
m o żn a  ty lko  przy lak  r z a d k ie j  ok az j i .  P o ­
czą tek  o  godz. 8 w. Bilety w kas ie  T ea tru  
L u tn ia ,  zaś od godz. 5 po p o łu d n iu  w kasie  
T e a tru  na  Pohulance .

—  „K aro l  i A n n a " . J u l io  w d a ls zy m  c ią ­
gu g r a n a  będzie  w z ru sza jąca  sz tuka  w o je n n a  
. .Karol i A n n a "  l- ran k a .

—  „Cudowny pierścień". N ad w y raz  b a r ­
wne w idow isko  d la  dzieci i m łodzieży „C u ­
dow n y  p ie r ś c ień "  Jjaśń J. W arneck iego ,  u- 
ka«f się w- p rzysz łym  tygodniu  na  scenie 
T ea tru  Miejskiego na P o h u la n ce  w now ej  
m a lo w n icze j  szacie d ek o rac y jn e j .

, —  Teatr Miejski L um ia. W ystępy Jerze­
go L eszczyńskiego. Dziś d rug i  w y s tę p  z n a k o ­
m itego a r ty s ty  scen w a rsz p w sk ic h  Je rzego  
L eszczyńskiego w a rcyw eso łe j  k o m ed j i  \Y 
R apack iego  „C zaru jący  em ery t" .

—  Przedtsaw ienia popołudniow e.- W  n i e ­
dzielę n ad ch o d zącą  w T ea trze  na  P o h u la n ce  
u każe  sic na  p rzed s taw ien iu  p o p o lu d n io w em  
se n sacy jn a  sz tuka a m e ry k a ń s k a  „ B ro ad w a y "  
zaś w T ea trze  L u tn ia  pełna h u m o ru  korne- 
d ja  polska „Miłość czy pieść Ceny miejsc  
zniżone.

—  „Jaś i M ałgosia" na poranku w Teal 
r /e  Lutnia W y staw io n a  z wie lk im  n a k ła ­
d e m  p ra cy  i k o sz tó w  o p e ra  H u m p e rd in c k a  
„ J a ś  i Małgosia"  u k aże  się raz  jeszcze w n i e ­
dzielę  13 b. m. na  p o ra n k u  w T ea trz e  L u tn ia
0 godz. 12-ej w po łudnie  po cenach  znacznie  
zn iżonych .  W  w y k o n a n iu  b io rą  ud z ia ł  w y ­
b itn ie js i  soliści ii chó r  w ileńsk iego  zespołu 
operowego,  zespoły b a le to w e  L. W in o g ra d z-  
k iej  o raz  o rk ies t ra  pod d y re k c ją  Z. Dołęgi. 
Reżyser jc  p ro w ad z i  A. Ludwig .  A kadem icy
1 uczn iw ie  k o rz y s ta ją  ze sp e c ja ln y ch  ulg 
b ile towych.

—  Koncert religijny T-wa „L utnia”. Na 
n ied z ie ln y m  koncerc ie ,  k tó ry  odbędzie  się 
w  Sali Śn iadeckich  l  S. B. w y k o n a n e  będzie
irzep iękne  o ra to r ju m  .1. H ay d n a  „Siedem 

Słów Zbaw ic ie la" .  Resztę p r o g r a m u  w y p e ł ­
n ią :  „S tab a t  M a te i"  J. Leśniewskiego, oraz  
ul vory  Gounodki, G am b u ss i‘ego i G a łk o w ­
skiego. W  koncerc ie  b io rą  udz ia ł :  c h o r  m ie ­
sz a n y  T-wa „ L u tn i a "  i o rk ie s l ra  sm yczkow a 
pod d y r .  .1. 'Leśniewskiego, o ra z  soliści:  W. 
H e n d r ich ,  N. P e k a ró w n a ,  A. L udw ig  i E. 
Olszewski .

Bił -ty n ab y w ać  m o żn a  w kasie  T ea tru  
M iejskiego p r z y  ul. A. M ickiewicza 8 od godz. 
11 do 9 wiecz. P o czą tek  o godz. 8.30 wiecz.

R A M O
CZW A RTEK, d n ia  10 kw ie tn ia  1930.

11.58: Sygna ł  czagu, k o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny, o dczy t  d la  g o sp o d y ń  i k o n c e r t  sżk. 
z F i lh a r m o n j i  W arsz a w sk ie j .  15.15: Odczyty  
d la  m a tu rzy s tó w :  1) W o jn a  t rzedz ies to le tn ia .  
2) Z y g m u n t  K ras ińsk i .  16.00: C hóry  szko lne  
p rzed  m ik ro fo n e m .  16.15: M uzyka  lekka  
17.00: Języ k  n iem ieck i.  17.15: R eko lekc je  ra-  
djowe.  17.45: Czeski k o n c e r t  p o p u la rn y .  18.4-5 
P rz e c h a d z k a  m ik ro fo n u  p o  W ystw ie  K r ó t ­
k o fa lo w ej  w W iln ie .  R ep o r taż .  19.10: Bolsze 
w izm  i re lig ja .  19.35: Kurs fo to g ra f i i  dla a 
m ato ró w .  M ontow an ie  fo tog ram ów . 19.55• 
P r o g r a m  na  p ią tek ,  s y g n a ł  czasu  i rozma: 
tości. 20.15: Fe l ie ton ,  k o n c e r t  r e l ig i jny  o ra i  
k o m u n ik a ty  z W arsz a w y .  23.00: M uzyka 
lekka.  -• *

NA WILEŃSKIM BRUKU
• Nieszczęśliwa ofiara bójki dwóch 

sąsiadów.
Na podw órzu dom u Nr. 75 przy ul Cho 

eim&kiej w ynik ła  bójka pom iędzy zam iesz­
kałym  tu Ignacym  B artoszko, a jego sąsia  
dem  z tejże u licy  P iotrem  G rodzieńskim .

W  tym  czasie przechodziła  tędy 40-letnia  
Stefanja Burko, którą uczstnicy  bójki trafi­
li cegłą w głow ę.

D o ofiary w ezw ano pogotow ie ratunko­
we, którego lekarz, po skonstatow aniu  b. 
ciężk iego stanu zdrow ia przew iózł Burko do 
szpitala Żydow skiego

Obławy w miejskich ogrodach, opaao- 
wanyeh w noey przez złoezyńców  

i inne szum owiny.
l l l - e i  kom isariat P. P. m, W ilna w raz z 

brygadą p olicji san iturno-obyczajow ej od pó­
źnego w ieczora we wtorek i przez część 10- 
cy na środę przeprow adzali ob ław ę w p o ło ­
żonych  w centrum  m iasta ogrodach C ielętni- 
ku, Bernardyńskim  i oko licy  Góry Z am ko­
w ej, które w- nocy są u lubionem  m iejscem  
ukryw ania się  m ętów  m iejskich .

Zatrzym ane osoby osad zon e w areszcie  
celem  ustalenia ich  tożsam ości.

Jednocześnie starostw o grodzkie  k om u­
nikuje, Iż podobne w ypady, m ające na c e lu  
zapew nien ie bezp ieczeństw a i sp okoju , prze­
prow adzane będą często  i aź do osłabn ięcia  
pozytyw nych  rezu ltatów , t. j. w y tę jfen ia  roz 
s.idm kow  gangreny m oralnej.

* Porzucone dzieci.
1 ,. ' r a m i e  d o m u  Nr . 25 p rzy  ul. W ie lk ie j  

by t 1 . ° j “ z n a laz ła  3-lygodniow e dzae-
° .  l e g o z  d i . ia  M ar ja  W o lk o w a  w  d o m u  

przy z au łk u  Z a k re to w y m  znalaz ła  3-miesięcz- 
“ ą d z iew czy n k ę .  *

P o r z u c o n e  dzieci u lo k o w an o  w sch ron is-  
k “  D z iec ią tka  Jezus.

Drobne kradzieże.
Owsiejow-i Hodoso i  ■ j (ul. Z aw aln a  2 4 1, 

sk ra d z io n o  c za rn e  p a l to  ziimowe. wartości  
266 złotych.

—  N askutek  skargi  Michała  Lachowńcza 
ną złoczyńcę, k tó ry  sys tem atyczn ie  k ra d ł  k a ­
m ienie,  pa ire ja  a re sz to w a ła  n ie jak iego  W ła ­
dy s ław a  iRynkiewicza (ul. L eg jo n o w a  147), 
a  o d e b ran e  od n iego  k am ie n ie  w ar to śc i  75 
z ło tych zw róciła  p o sz k o d o w a n em u

Siełila warszawska z dn. 9.IV i>. r.
W ALUTY i DEWIZY:

Dolary . . .
B e t g j a ..................
L ondyn . . . . .
Nowy York . . . .
P a r y ż ..........................
P rag a  ..........................
bzw ąjcarja  . . . .  
Stokholm . . . .
W i e d e l ......................
W ł o e h y ......................
Berlin w obr. piyw.

. . . . 8,90— 8.92 
• 124,50— 124.81 —  
43,38 74- 43,49-4 
. - 6,909— 8,923- 

34,937, — 35,02 ■
. 26,41 V j — 26,44- 
. 172,85- 173,28—  
. 239,85— 240,45 
. 125,72— lift,03—  
. . 46,77— 46,89

-  8,88 
12719
v> ’ v ,
- 8,888
-34,85
-26,35
172,42
2-39.25
125,41
-46,65
212.88

PAPIERY PROCENTOWE:
P ożyczka  fnwest..... •. 122,50—123,00
Prem jow a do la r ..............................  75,00 — 75/75
5% k o n w e r s y j n a ..........................  . 55J00
5% kolejowa ............................................... 50,00
6% dolar w a ............................................... 79,00
7%  e tab i l iza  :y j n a .......................................88,00

i% L. Z. B. G. K. i B.R., obi. B. G. K 94,00
T» eame 7%    . 8j ,25
7% ziemskie dolarowe . . . 75 00
4 7 ,%  z i e m s k i e .................. 54 ,00 -53 ,7 5—54B 0
8% warszaw skie  . . . .  76,50—76 25— 76 75 
S% Ł o d z t .................................................... 69 C0

n M t r k ° M . ................................. 66’75 -  68’5eb% Ob), poi. konw. m .W a rsz .  . . . 59,00

A K C J E :
B ank Potaki 
S iła  i Światło  . .
P i r l e y ..................
W y s o k a ..................
Cegielski , 
Ostrowiec se r ja  B. 
S ta rachow ice  . . . 
Zieleniewski . . . 

A 1 h e rbusch  . . .

. . . 167,00 
. 93,00—94,00 
. . . .  35,00 
139,00— 140.00 
. . . .  44,00 
. . . .  62,00 
. . . 20,25
. . . .  56.00 

. . . 108,00



K.' U a  I E  P W I L I Ń S K I Nr. *4 (1726)

^ w ią ijo u  za,pasam i- k u p

wbddc9JLUciesóux i  win, krajowych,

U  MiejsUb
SALA MIEJSKA 

Ostrobramska 5.

Od dn ia  8 do 10 kwiet- ^ __ _■ _  ■ _ ■ ___________ ___ _a _____ __ S C C  W  czasie w yświetlania
n ia  1930 r. włącznie bę- L l l f l n  n T I I  w ystąp i osobiście reży-
dą  wyświetlane filmy: | | m a M I J U  l % l |  I d I  I U I U w J I  U I  J l  ser  tego fi lmu p. Józef
M ayen reżyser  filmowy z Berlina, n a sz  rodak , w spó łtw órca  światowych filmów: .S tu d en t  z P ra g i "  i „Alraune" , 
o b ja śn ia jąc  tryki i zakulisowe tajniki k inem atcgrafji .  Po raz pierwszy w Polsce: film sylwetkowy, fi lm koloro­
w a n y  ręcznie i na jnow szy w yn a lazek  niemiecki (pa ten t .S i r iu s )  — film o łudząco n a tu ra ln y c h  barw ach .

Nad p rogram : 1) „M iss Po lon ja" i 2) „Łow iectw o w  P o lsce" .
Kasa czynna  ed godz. 3 min. 30. — Począ tek  seansów od grdz. 4-ej. — N as tęp ny  p ro g ra m  „W ilk  i Szaka le".

K I N O

Piccadilly
Wlalka 42. Tel. 17-85.

SZLAKIEM HAŃBY
M arja  Malicka, Bogus ław  Samborski “ k01®  Zofja Batycka.

Arcydzieło poświęcone tys iącom  
zhańb ionych .  W szponach h a n ­
dla rzy  kobiet. D ram at obyezaj.

2-gl tydzień rekord, 
powodzenia po cen. 
b a r d z o  n i s k i c h
tycb , k tó rem i hand lu ją .

W ro lach  głównych:
Ponieważ film ten dem ons tru je  się po raz  osta tn i  w Wilnie, aby  d ać  możność w szystkim  og lądać  to  arcydzieło 
obraz pozostaje jeszcze n a  k i lka  dni. — — — CENY do godz. 6-ej 50 i 60 gr., od godz. 6-ej 80 gr.  i 1 zł.

Polskie Kino

WANDA
ni. W ielka  30, tel.14-81

K I N O

L U X
Mickiewicza U

D Z I Ś !  Potężne  arcydzieło. W  płom ieniach rew olucji płonie św iat.

„Miłość księcia Sergjusza“
kobietą S ia t? ' Billie Doyc amant Antonio Moreno, p\knr  Lucy Dora ine1 z“?ty0' Mikołaj Susanis?

S pala  się n a  popiół nam iętnal  
F enom enalny  epokowy 
d ra m a t  w 12-tu ik ta c h .  

T u łaczk i  a ry s t .  rosyjskiej.

D Z I Ś ! Cud techniki,  g ry  i reżyserji .  F ilm , k tó ry  w s trząsną ł  światem. D Z I Ś !

BURZA NAD AZJA {Potomes Caingis-Chana;

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•bok dw orca  kolej ow.)

Dziś I dni następnychi
Wielki film erotyczny.

p. t. „SZAŁ."
Kobieta Wampir >° Gina Manes

p o d łu g  p o w ie ś c i  S Z T R I N D B E R G A .

»*«•■= Gina Manes
W s p a n ia ł e  w id o k i  ! —  -

y 12 ak to w y m , dra"  
mncle ero tycznym  
W  ro la c h  g łó w -

i Lars Hanson.
—  B a je c z n a  w y s t a w a .

SKŁAD MEBLI 
ZJEDNOCZENI ST0LARZE> Wilnie 

Trocka 6.

Rewelacyjne  arcydz. o nlebyw. potędze dram atycznej .  
Poszątek  o godz. 4-ej.

M istrzowska re a l iz a c ja  genjaln. reżys. W . Pudow kina.
C eny od 40 groszy.

(W ie lk i  w y b ó r  
r ó ż n y c h  M E B L I z 
w ła s n y c h  w a r s z t a ­
tów . P rz y jm u je  z a ­
m ó w ie n ia  n a  c a ł­
k o w i te  u r z ą d z e n ia  
b iu r ,  u rz ę d ó w  iróż-  
n y c h  in s ty tu cy j  
b a n k o w y c h .  C e n y  
u m ia rk o w a n e .  P r o ­
s im y  o b e j r z e ć  m e ­
b le  n a sz e j  s p ó ł ­
dzieln i.  i

MOTOCYKLE

WILNO 
ul. Mickiewicza 24.
Zahład m ramii i ratt
Tel. 401 ul. Kalwaryjska 6.

M ODEL 1930 ROKU
514

TORPEDO D0L.1275 
KARETA D0L. 1400

W I L N O
ul. Mickiewicza 24
Skład części zamien­

nych i warsztaty
Tel. 401 Kalwaryjska 6.

HI

FISK
OPOK i DĘTKI

Time to Re-tlrai 
Get a FISK

TRAOE MARK RE«. Ul 8, PAT. OFPj

1239

WILNO
ul. Mickiewicza 24. 
ul. Kalwaryjska 6. 

Telefon 401.
:
S

P R Z E T A R G .
W dniu 16 kwietnia 1930 r. o godz. 12 min. 30 w lokalu państwowego 

Nadleśnictwa Słonimskiego w Słonimiu przy ul. 3 Maja 45 odbędzie się 
przetarg ustny i za pomocą ofert pisemnych na materjały drzewne, zmaga­
zynowane na składnicach kolejowych w Nowoielni, Słonimiu i Zelwie; oraz 
na bindugach nad rzeką Szczarą.

Na placach kolejowych znajduje się:
SG SN M : bloki—2087 mz. z ceną wywoławczą przeciętną 67 zł., kopal­

niaki—126 mz. pó 21 zł., tartaczna—930 mz. po 37 zł., pale—97 mz. po 55 zł., 
dłużyce eksportowe— 303 mz. po 50 zł., dłużyce tartaczne— 262 mz. po 47 zł.

Ś W I E R K :  dłużyce tartaczne— 396 mz. po 45 zł., pale— 20 mz. po 50 zł-, 
tartaczny— 346 mz. po 38 zł.

B R Z O Z A :  kloce—40 mz. po 3Ź zł.
DĄ B :  półużytek—9 mz. po 30 zł.
O L S Z A :  tartaczna—170 mz. po 58 zł. za 1 mz.
O S I K A :  zapałczana—57 mz. po 68 zł.
Na bmdugach nad rzeką Szczarą:
S O S N A :  tartaczna—6737 mz. po 29,50 zł., kopalniaki—424 mz. po 17 zł.
Ś W I E R K :  tartaczny—604 mz. po 30 zł.
O L S Z A :  tartaczna—50 mz. po 60 zł., fornierowa—22 mz. po 100 zł., 

półużytkowa— 436 mz. po 15 zł., opałowa—1456 mp. po 4,75 zł.
B R Z O Ź A :  tartaczna—75 mz. po 27 zł., półużytkowa—50 mz. po 2.1 zł.
D Ą B :  tartaczny—75 mz. po 65 zł.
J E S I O N  i K L O N :  półużytek—40 mz. po 15 zł.
G R A B :  półużytek—20 mz. po 15 zł.

- QSIKR- zapałczana—49 mz. po 60 zł.
Szczegółowe informacje otrzymać można: w Dyrekcji Lasów w Biało­

wieży, w nadleśnictwach Nowogródzkiem, P ' t a  Nowogródek, tel. 73, Zdzię- 
ciolskiem, p-ta Zdzięcioł, tel. 17, Słonimskie, Słonim tel. 47, Dobroborskie, 
w Dobrym-Borze, p-ta Słonim, skrz. 106, Zadworzańskiem w Urbanowszczyźnie, 
p-ta Kozłowszczyzna, tel. 9, Platenickiem p-ta Zelwa, tel. 11, Wołkowyskiem, 
p-ta Wołkowysk tek 125, Dereczyńskiem, p-ta Dereczyn, tel. 11.

J. Puzynowski
p. o. Inspektor Las. Państw.

ADRE5: p-ta Nowogródek tel. 73.

Pt TEF0N
2upełnie nowy do sprzedania z 13 piytkami

bardzo tanio 1287-0

W ilno , ul. A n to k o lsk a  3 3 m .4 .

NAJKORZYSTNIEJ
rautowanej dobroci u GŁOWIŃSKIEGO
Pol- jam y  różne nowości sezonowe w b ław a tach  
i ga lan ter j i ,  oraz pończochy  i sk a rp e tk i  modne.

Uwaga — Wileńska 27.

U L. W ILEŃ SKA 23
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  ró ż n e  MEBLE 
— :— po*1 c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .  — :—

z ogrodem owocowym na Zwierzyńcu,
O  w a r u n k a c h  d o w ie d z ie ć  się:

ulica Lwowska 12 m. 4.

KURJER WILEŃSKI
S p ó łk a  z o g r a n ie * ,  o d p o w ie d z .

Ili
>ZNICZ‘

W I L N O ,  Ś - T O  J A Ń S K A  1, T E L .  3 - 4 0

D z ie ł a  k i i ą ż k o w e ,  d r u ­
ki,  k s ią ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
sz e n ia ,  a f i sz e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  

z a k r e s ie  d r u k a r s t w a  
WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

PRZETARG.
D yrekc ja  Kolei pańs tw ow ych w Wilnie niniej- 

szem ogłasza  p rz e ta rg  n a  oczyszczanie i dezynfekcję  
wagonów osobowych na  st. Wilno w okresie od d a la  
1 l ipca 1930 r. do dnia 31 m arc a  1931 roku. Reflek- 
tanci winni z łożyć do specja lnej skrzynk i w prezy- 
d jum  Dyrekcji (Wilno, ul. S łowackiego Nr 2) nie 
później 1 go m a ja  1930 r. dp godz. 12-ej w południe 
o fer ty  w zap ieczę tow anych  i za lakow anych  koper­
ta c h  z napisem  „N a p rze ta rg  n a  oczyszczanie w a ­
gonów osobowych w Wilnie" z dc łączeniem:

1) kw itu  Kasy Dyrekcyjnej n a  w płacone w adjum  
w wysokości 3% w artości  oferowanej roboty,

2) pisemnej dek la rac j i  o tem, że w arunki ogól­
ne w y k o n a n ia  robót i p rzep isy  techniczne są  ubie­
g a jąc em u  się o roboty  znane.

W o fer tach  na leży  w skazać  niżej zamieszczone 
ceny, a  mianowicie:

I. P rzy  zas tosow an iu  do p racy  odkurzaczy  z p rą ­
dem e lek trycznym  kolejowym — za grun tow nie  oczy­
szczony jeden  w agon , z napełnieniem  wodą konewek, 
zbiorników, um yw alek  i klozetów:

a) 4-osiowy wyściełany,
b) 4-osiowy tw ardy,
c) 2 —3 osiowy wyściełany,
d) 2—3 osiowy tw ardy,
e) bagażow y,
f) pocztowy,
g) pocztowo-bagażowy,
h) pooztowo-bagażowy (zew nątrz  całkowicie, a  

wewnątrz  tylko przedział bagażow y),
i) s y p ia ln y  Międzynarodowego T-wa W agonów 

Syp ia lnych  (zewnątrz).
II. Bez zas tosow an ia  odkurzaczy, za  g run tow nie  

oczyszczony jeden w agon z napełn ien iem  wodą ko­
new ek i zbiorników, u m yw alek  i klozetów:

a) 4-osiowy w yście łany ,
bj 4-osiowy tw ardy ,
c) 2 —3 osiowy wyściełany,
d) 2—3 osiowy tw ardy ,
e) pocztowy,
f) bagażowy,
g) pocztowo-bagażowy.
III. a j  pocztowy zewnątrz ,

b) bagażow y  zewnątrz,
c) pocztowe -bagażowy (zewnątrz  całkowicie, 

a  wewnątrz ty lk o  przedział bagażow y).
IY. a) Za pobieżne oczyszczenie  jedn ego  w ago­

nu. w szystk ich  rodzajów z w yją tk iem  w a­
gonów sy p ia ln y ch  Międzynarodowego 
T-wa, pocztowych, bagażow ych  i poczto- 
wo-bagażowych.

b) Za pobieżne oczyszczenie zew nętrzne w a­
go nu  sypia lnego Międzynarodowego T-wa 
W agonów  Sypialnych.

c) Za pobieżne oczyszczenia zew nętrzne  wa­
gonu pocztowego.

d) Za pobieżne oczyszczenie zew nętrzne  w a­
gonu bagażowego.

e) Za pob ieżne o c zy szc ze n ie  zew n ętrzn e  w a­
gonu pocztowo-bagażowego.

W arunki pr setargu m ożna p rze j rzeć  w biurze 
1-go Oddziału Mechanicznego w Wilnie (p rzy  p a r o ­
wozowni).

W  razie cofnięcia złożonej ofer ty  w czasie roz­
p raw y  ofertowej, jak  również w w y padku  odmowy 
s taw ien ia  się do podpisan ia  umowy po przyjęciu  
p rzez  D yrekcję  złożonej oferty, p rzedsięb iorca  trac i  
wadjum, które przelewa się n a  dobro kolei.

Termin ważności o fe r ty  ok reś la  się 6 - ty g o d n ia ­
mi. Jeżeli ub ieg a ją cy  się o robo ty  nie może ak cep ­
tować tego terminu, to winien s a m  u s ta l ić  termin 
w ażnośc i swojej oferty.

P rze ta rg  może b yć  unieważniony bez podan ia  
powodów i Dyrekcji p rzy s ług u je  p raw o wyboru p rzed­
sięb io rcy  n iezależnie  od cen.

Nieuwzględnione oferty  pozosta ją  bez odpowiedzi.
Oferty n ieodpow iadające jednem u z wyżej w ym ie­

n ionych  w arunków  p rze ta rgu  uwzględnione nie będą.
W  razie n ieu trzy m an ia  się n a  p rze ta rg u  waujum 

zostan ie  zwrócone.
W ydział M echaniczny

Dyrekcji Okręgowej Kolei Państw ow ych  
11/VI 0 w  W iln ie.

MEBLE
kredensy, szafy , otomany, 
tapczany a ta kże  fotele klubowe

i t. d. p o le c a

W. Mołodecki
Wileńska 8.

PANÓW zdolnych In te ligen tnych , 
do sp rzedaży  a r ty k u łu  
łatwego do zb y tu  z a s t a ł ą  

p en s ją  lub prow izją  p oszuku jem y.
Z g łaszać  się do BIURA OGŁOSZEŃ S. JU TAN A

Wilno, Niemiecka 4.

Solidnych
zas tępców  do sp rzedaży  
obltgaoyj państw ow ych 
n a  r a t y  poszukuje jed y n a  
i wyłącznie ch rześc i jań ­
sk a  in s ty tu c ja .  G w ara n ­
tu jem y d o trzy m an 'e  ko­

rz y s tn y c h  warunków. 
Z g łrszen ia  do „Spółdziel­
czy B an k  d la  E skontu  i 
Zaliczek", Lwów, ul.  A k a ­

dem icka 10. 0

Domek
przy  głównej ulicy m ia s ta  
Nowej-Wilejki, n ad a ją c y  
się pod h rn d e l ,  do sp rze­
d an ia  niedrogo i n a  do­

godnych  w arunkach .  
Dowiedzieć się u  woźne­
go M ag is tra tu  w Nowej 
Wilejce. 107Ó

P IANINA do w y n a ję ­
cia. R e perac ja !  s t ro ­
jenie  Ui. Mickiewicza 

24- n E.u o.________2231

Do w ydzierżaw ien ia

F O L W A R K
52 h a  oraz zabudow anie 
w p, O szmiańśklm 1 kim. 
od m. Holszany. Dowie- 
dzieć się: P iłsudsk iego  8, 
m. 1, G alpem , od 3—0-e.j 
wlecz, do dn. 25 kwietnia .

Skradziony osobisty
Nr. 1252 w ydany  31.VII. 
1925 r. p rzez  S ta ros tw o . 
Święciańskie oraz  książ. 
wojsk. wyd. przez P. K. U. 
Święciany Nr. 896 wraz 
z k a r t ą  mobiliz. n a  imię 
Józefa  Marcinkiewicza, a. 
A ug us ty na ,  uniew. się.

1249—2

INŻYNIER

B«™FR0M
Kursy kierowców 
samochodowych,

Centrala: W arszawa. 
Oddz.: Lwów, Suw ałk i-  
B ereza Kart.,  Zegrze,Wło. 
cławek, Płock, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowic® 

i iane.
W ilno, W . Pohulanka fi.
Dyplom nasz  u ła tw ia  o t ­
rzym anie  po sady  w c a łe j  
Polsce, ponieważ S zk o ła  

z n a n a  j e s t  wszędzie.

POŻYCZKI
udzie lam y n a  zabezp ie ­
czenie h ipo teczne  i wek­

slowe. O
W ileńskie Biuro  

Komisowo-HantMowe
D ck ie w icz a  21. tel. 152 .

KAWIARNIA

n
ul. Królewska 9.

W y d a j e  ś n i a d a n i a ,  o b i a ­
d y  i k o l a c j e — z d r o w e ,  ta ­
n io  i o b f ic ie .  Z i m n e  i g o ­
r ą c e  z a k ą s k i .  P iw o .  G a b i ­
n e ty .  D l a  s t o ł u j ą c y c h  się 
m i e s i ę c z n i e  z n iż k a .  I09C-D

DOBRE
ZABEZPIECZENIE
daje  przy lokowaniu ró ż ­
n y c h  Kwot p ie n iężny ch  
w do la rach  lub złotych 

W i l e ń s k i e  B iu ro  
K o m i s o w o  - nia  n d lo w e  

M i c k ie w i c z a  21. te l .  1-52-

Pokoje
dwa lub jeden  wielki po­
szukuje  bezdzietne mi ł- 
żeństwo. Śródmieście, po­
żąd an y  telefon. O ferty  
do adm in is trac j i  „K urje r»  
Wileńsk.* pod „Pokoje"

K0L0NJA U  ha
4 k im .  o d  W i l n a  z z a b u ­
d o w a n i a m i  i d o b r ą  glebffc

DO S P R Z E D A N I A  
.Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 1521-

Bezpłatnie
pieniądze lokujem y z 
pełnem zabezpiecze­
niem n a  o procen to ­

wanie.
Dom H-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9-05

Od roku 1843 is tnieje

Wilenkin
Ul. TATARSKA 20

MEBLE
jada lne ,  syp ia lne  i g a ­

binetowe, kredensy, 
stoły, szafy, łóżka  it.d. 
W ykw intne, Mocne, 
N I E D R O G O .
na dagodDych warnnkatli

I NA RATY.
NADESZŁY NOWOŚCI.

Akuszerka

przyjmuje od 9 raco 
do 7 w. ul. Miokje- 
w ic z a  30 m. 4. W . Z d r. 

Ns 3093

K U P I Ę
szczenię j a m n ik a .
Ul. S t a r a  33 m. 3.

f l a i i H B i
Popierajcie Ligę 

i Rzeczom

mf.
■JbAKCJA I APMiHIITHACJAo JmrleUoMta 9. Telełoa 99. Ciyaaa *4 godz. 3—3 pj»oŁ N iu d iy  redaktor przyjmą)* od jod* 2 — 3 ppoL Redaktor działa gospodarczego przyjmij* od godz, 6 7 wlecz, we wtorki i piątki,

■letwo przyjmaj* od godz. I ł —t  pp*L Ogłozzeaia przyjaaają zią od godz, 9—3 i 7—9 wlecz. Konto czekowa P. K. O, Nr. 80,750. Drakarnla — *L S-to Jtńtka 1, Telefea 3-40.
g— a  P R IH U M IR A T Y i mieziączale i  adaoizanlem do doaoa lab ptzasyłką pocztową 4 *ł, Zagraalcą 7 zL CENA OSŁOSZK&i Za wterzz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, li itr. — 30 gr, III, IV, V, V I — 33 gr, 

ity — 1.00 zL za Wiera* redakcyjzy, tgloa u la  mieazkaalowa — SC gr, za wyraz, Do lytii «•« dolicza zlą: za ogtoazenia cyfrowe t tabelaryezae 50% droźef, 
ifatow — 25% Jiofe). Dla oo izik ijąc? 1 procy 90% zoldki. Za śa <ri#wy 98 §t. Łłhlad ogiaizei 6-cie łamowy, za tekatam 18-Cf? lamowy.

Rękopisów Redakcja aia zwraca. Dyrektor wyda*"

r i

za tekitem — 15 gr,, kronika rekL - koma**"' 
z zaatrzeżenlew mtejzco—25% drożej, w nama-ack aiadsielnydi t świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drofc* 

Admit Utracie zaztrzeg lobie prawa zmiany terała* draka egtatzeft.

W y d a w ca  „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp. Druk. „Zniez‘‘, Wilno, ul. S-to .Tańska 1, telefon 3-40. R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  Antoni W iszniewski
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